
Plenum Centralne uroczystości
poświęsaie

efornie oświaty
/ prowadzenie' w życie

reformy systemu o-

światy, to jedno z naj­
ważniejszych zadań w o-

becnej dobie. Piroblemowi
temu poświęcone było
wczorajsze plenum KW
PZPR w Krakowie, na

którym sekretafcz KW —

St. Pięta omówił aktualny
stan oświaty ii przygoto­
wania do wprowadzenia
reformy systemiu oświato­
wego.

W ciągu kilku miesięcy
dzielących nas od VII ple­
num KC PZPR dokonano
szerokiej pracy przygoto­
wawczej, zapoznając na­
uczycielstwo i\ administra­
cję szkolną z >czekającymi
ich zadaniami >oraz przyj­
mując uwagi pedagogów na

temat przyszłych zamie­
rzeń.

Plan sieci szikóft 8-klaso-
wych przewiduje! utworze­
nie do 1966 r. — 1336 pla­
cówek. Niezależnie od te­
go na szeroką skaSę kon­
tynuowane będzie budow­
nictwo szkolne. I tak do
1965 r. na terenie : woje­
wództwa powstanie)279 no­
wych budynków szkół
podstawowych, 13 liceów
ogólnokształcących, 18
szkół zawodowych, 4 szko­
ły specjalne, 16 internatów,
5 domów dla nauczycieli.

Mimo, że nasze woje­
wództwo zajmuje jedno z

pierwszych miejsc w kra­
ju pod względem szkolnic­
twa, to jednak należy
podnieść na wyższy poziom
sprawność nauczania. Słu­
żyć temu powinny lepsze
metody pracy pedagogicz­
nej, skuteczniejsze oddzia­
ływanie wychowawcze i
aktywizacja młodzieży - w

pracy szkolnej.
Osobnym problemem jest

przygotowanie kadry nau­
czycielskiej. Wprawdzie w

woj. krakowskim nie ma

pedagogów niewykwalifi­
kowanych, nauczyciele be?
studiów wyższych dokształ­
cają się . systematycznie,
ale stałej troski wymaga
kształcenie ideologiczne —

otwiera się tu pole do dal­
szego działania dla instan­
cji partyjnych, wydziałów
pedagogicznych ZNP i po­
wiatowych ośrodków me­
todycznych.

Jak stwierdził w refera­
cie St. Pięta, nauczyciel­
stwo rozumie potrzebę
kształtowania naukowego
światopoglądu u młodzie­
ży i wychowania jej w du­
chu socjalistycznym. Re­
alizacja projektu wielkiej
reformy oświatowej wy­
maga jednakże udziału w

tym dziele nie tylko władz
oświatowych, ale i całego
społeczeństwa.

Po referacie wywiązała
się ożywiona dyskusja.
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w Kołobrzegu
\KI Kołobrzegu odbywają się! Głównym akcentem dzisiej- I pizisiaj
’’ dziś centralne obchody szych uroczystości będzie j

'

tys.
,Dni Morza”.

Pierwszy wlew surówki do X martena. (Fot. J . Lewi-ćki)

Zalążek
Staliw

Zjednoczonych

X marten
przekazany do produkcji

AKRA

na 3 miesiące

I

centralna akademia w koło­
brzeskiej hali sportowej. W
bogatej części artystycznej
wystąpi reprezentacyjny ze­
spół Marynarki Wojennej.

Wielki dzień Kołobrzegu za­
kończy wieczorem ślubowanie
młodzieży oraz „karnawał
wenecki” nad brzegami rzeki
Parsęty, strojnej setkami róż­
nokolorowych lampionów.

W morzu świateł i w bły­
sku rakiet odbędą się w tym
samym czacie zabawy tanecz­
ne. Potrwają one do późnych
godzin nocnych.

Przygotowania
do

Święta Odrodzenia

r> ziś w stolicy Ghany —

*—1 Akrze, Mali ’•— Barnako i
Gwinei — Konakry, ogłoszono
Kartę Unii. trzech państw a-

frykańskich.
Ogłoszenie Karty oznacza, że

Unia Ghany, Mali i Gwinei,
stała się faktem dokonanym.
Karta została uzgodniona w maju
br. przez prezydenta Ghany
Nkrumaha, Gwinei — Sekou Tou-
re, Mali —'Mcdibo Keitaj.

Dokument ten przewiduje m.

in. , że trzy państwa, gwarantu­
ją integralność terytorialną każ­
dego czionka Unii. Wszelka a-

gresja przeciwko jednemu z trzech

państw członkowskich uważana

będzie jako agresja przeciwko
pozostałym. Karta Unii przewidu­
je wspólne planowanie między
trzema krajami'w dziedzinie dy­
plomatycznej. gospodarczej, kul­
turalnej i badań naukowych.

Prezydent Ghany, Nkrumah
oświadczył, że Unia trzech
państw afrykańskich jest za­
lążkiem Stanów Zjednoczo­
nych Afryki.

przed terminem
W dniu dzisiejszym — 1 lip-1 wni. Oczywiście mówi się
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W dniu dzisiejszym — 1 lip-1 wni. Oczywiście mówi się już
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„DUBELTOWA"
MISS PERU

1981
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dukcji piec marteno-wski nr X
w Kombinacie Metalurgicznym
im. Lenina. X marten miał
rozpocząć produkcję dopiero z

końcem września br. Załogi
budowlano-montażowe — a

wśród nich przede wszystkim
Pieców Przemysłowych, El-
mentu, Przeds. Instal. Przemy­
słowych, Żarz. Budowlano-
Montażowego nr 2, Żarz. Ro­
bót Inżynieryjnych, zobowią­
zały się uruchomić piec w ter­
minie skróconym, a mianowi­
cie .10 lipca br. Zobowiązanie
to równa się wyprodukowaniu
dodatkowo — 60 tys. ton stali,
wartości ok. 150 min zł. Dzięki
ofiarnej pracy załóg i ich kie­
rownictwa i ten termin został
znacznie skrócony. Już 28
czerwca br. przeprowadzony
został pierwszy próbny spust
stali, a w dniu dzisiejszym
obiekt zostaje włączony bez­
pośrednio do eksploatacji.

Na X martenie • zakończyła
się rozbudowa obecnej Stalo-

go obiektu zgodnie z projek­
towaną dalszą poważną rozbu­
dową Kombinatu. (bp)

pp lipca po raz 17 obcho-
ć-z- dzić będziemy roczni­
cę wyzwolenia Polski i
utworzenia władzy ludo­
wej.

Zgodnie z najlepszą tra­
dycją lat ubiegłych załogi
robotnicze, mieszkańcy
miast, osiedli i wsi podej­
mują na cześć Święta Od­
rodzenia czyny społeczne i
zobowiązania produkcyjne.
Apel o powitanie Święta
22 Lipca nowymi osiągnię­
ciami w produkcji rzuciła
w tym roku załoga budo­
wniczych Turoszowa.

Organizacją przebiegu
obchodów Święta Odrodze­
nia zajęły się komitety
Frontu Jedności Narodu.

W dniach poprzedzają­
cych 22 Lipca odbędą się
wieczornice i akademie o-

raz' uroczyste sesje rad
narodowych.

Przewiduje się, że w ro­
ku bież, centralna akade­
mia Święta Odrodzenia
zorganizowana zostanie w

Katowicach. Wezmą w niej
udział członkowie kierow­
nictwa partii i rządu.

j — 1 lipca, blisko 30
’

tys. rzesza stoczniowców,
zatrudnionych w stoczniach
budujących statki handlowe,
rybackie i pasażerskie, kon­
struktorzy okrętowi oraz za­
łogi' zakładów przemysłu o-

krętowego obchodzą swoje
doroczne święto — „Dzień
stoczniowca”.

Stocznie w Gdańsku, Gdy­
ni i Szczecinie przybrały od­
świętny wygląd.

W Gdańsku, w Teatrze
„Wybrzeże” odbędzie się dziś
centralna akademia.

Od początku swego istnie­
nia, tj. od 1949 roku polski
przemysł okrętowy zbudował
534 morskie statki handlowe
i rybackie o nośności 1303 tys.
ton. W 1960 r. zajęliśmy 9
miejsce.w świecie pod wzglę­
dem zbudowanego tonażu.

Przemysł okrętowy jest naj­
większym eksporterem prze­
mysłu ciężkiego i jednym z

największych eksporterów
statków na świecie. Sprzeda­
liśmy armatorom 10-clu
państw 326 jednostek han­
dlowych i rybackich.

W obecnej 5-latce zbuduje­
my dalszych 302 statki o no­
śności 1825 tys. ton. 60 proc,
statków zbudujemy na eks­

port.
-•

Rozmowy
ZSRR-USA
w sprawie rozfirojenia
zostaną wznowione
17 lipca
w Moskwie

Przeciętnie 250 ciągu minutą

Na czym polega
„sztuka" szybkiego czytania?
„T

Ładnych dziew­
cząt nigdy nie za

wiele — do takie­
go wniosku doszli
widocznie człon- ■
kawie jury kon­
kursu Miss Peru

1981, wybierając
dwie równorzęd­
ne królowe pięk­
ności, które będą

reprezentowały
swój kraj na

konkursach

światowych: Nor­
ma Gonzales Mi­
randa (po lewej)
— w Kalifornii,
a Carmela Stein

Bedoya — na

Florydzie.

Nagro«3v
w konkursie
T-wi Asydeiilaw UJ

Dziś o godz. 12 w sali se­
nackiej UJ odbyło się uro­
czyste wręczenie nagród w

dorocznym konkursie na roz­
prawy naukowe Towarzystwa
Asystentów UJ, które w ub.
r. obchodziło 50-lecie istnie­
nia. Sąd konkursowy pod
przewodnictwem prof. dr
Konstantego Grzybowskiego

przyznał dwie pierwsze na­
grody dr W. Langowi, mgr J.
Smiałowskiemu oraz mgr S.
Płazie. Dwie drugie nagrody
otrzymali: mgr inż. E. Duch-
niewski i mgr W. Serczyk,
nagrody trzecie: dr S. Bor-
kaeki i. dr S. Grzeszczuk.,

en artykuł czyta się w

ciągu dziesięciu minut”
— takie hasło spotykamy nie­
raz na łamach popularnego
„Przekroju”. Szybkość tę mo­
żna by podobno poważnie
zwiększyć, według zapewnień
amerykańskiego Instytutu
Szybkiego Czytania, założone­
go przed dwoma laty w No­
wym Jorku przez panią Eve-
lyn Neilsen Wood.

Na początku istnienia Insty­
tutu uczęszczało doń tylko 200
osób, obecnie ilość słuchaczy
wzrosła do 3.700. Swą ogrom­
ną popularność zawdzięcza In­
stytut prezydentowi Kenne-
dv'emu, który uczył się nieg­
dyś sztuki szybkiego czytania
i oświadczył niedawno, że jest
w stanie przeczytać 1.200 słów
w ciągu minuty (przeciętna i-
lość wynosi 250 słów na mi­
nutę'.

utro Kraków będzie
pod wpływem wyżu.
Zachmurzenie nie­
wielkie, Wiatr zmien­
ny, przeważnie za­
chodni 3—6 m/sek.
Temperatura ok. 28
st. Ć. Orientacyjna
prognoza na ponie­

działek: bez zmian.

Za przykładem prezydenta po­
szło 14 kongresmanów, którzy są

najbardziej gorliwymi słuchacza­
mi Instytutu. Senator Herman

Talmadge ze stanu Georgia o-

świadczył, że dzięki nauce szyb­
kiego czytania udało mu się prze­
czytać w ciągu dwóch nocy ol­
brzymie dzieło Williama Shirera
..Powstanie i upadek III Rzeszy”.

„Nauka szybkiego czytania
nie jest czarną magią, jak są­
dzą niektórzy — oświadczyła
założycielka Instytutu, pani
Wood, w wywiadzie udzielo­
nym tygodnikowi „News­
week”. — Przede wszystkim
uczymy naszych studentów
posługiwania się rękami przy
czytaniu — słuchacz wodzi
palcem po tekście, co ogrom­
nie ułatwia pracę wzroku.

Potem, stopniowo słuchacz
przyzwyczaja się do czytania
nie poszczególnych słów czy
zdań, lecz od razu przebiega
wzrokiem całą stronę. W ten

sposób zdolność szybkiego
czytania może się zwiększyć
nawet dziesięciokrotnie”.

Satuka szybkiego czytania
ma jednak i swoje złe strony.
Np. senator William Proxmi-
re przyznał, że ze wszystkich
przeczytanych w przyspieszo­
nym tempie książek zapamię­
tał przeważnie tylko tytuły;
Ba!

WASZYNGTON

D zecznik prasowy Białego* 'Domu Salinger podał do
wiadomości, że pierwsza faza
dwustronnych rozmów ra­
dziecko - amerykańskich w

sprawie rozbrojenia została
zakończona spotkaniem przed­
stawicieli ZSRR i USA, Zori-
na i MacCloy’a — w czwar­
tek.

Rozmowy zostaną wznowio­
ne w Moskwie w dniu 17 lip­
cabr.iwzwiązkuztym
MacCioy przybędzie do stoli­
cy ZSRR.

Przedstawiciel ZSRR, ucze­
stniczący w rozmowach w

Waszyngtonie złożył w piątek
kurtuazyjną wizytę prezyden­
towi Kennedy’emu w towa­
rzystwie ambasadora Mien-
szykowa. Rozmowa, w której
uczestniczył również MacCioy,
trwała około 40 minut.

Wiceminister Zorin zapyta­
ny przez dziennikarzy po o-

puszczeniu Białego Domu, czy
sądzi, że rozmowy doprowa­
dziły do zbliżenia stanowisk
■w kwestii rozbrojenia, odparł,
żetrudnomunatowtej
chwili odpowiedzieć, ponie­
waż zagadnienia natury
praktycznej nie były szczegó­
łowo przedyskutowane.

■----- •--- --

.

Rita Hayworth
rozwodzi się
po raz piąty?

NOWY JORK

~7 Hollywoodu donoszą, że
znana gwiazda filmowa

Rita Hayworth zamierza roz­
wieść się ze swym mężem,
producentem filmowym Jame­
sem Hillem.

Hill, który był piątym mę­
żem Rity Hayworth, ożenił óie
z nią w roku 1958
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wystosował depeszę
wiceprezesa

Ministrów legalnego
Rapifbdiiki Konga Gi-

Z OKAZJI I rocznicy prokla­
mowania Republiki Konga w

dniu 30 czerwca —

'

prezes
Rady 'Ministrów Józef Cyran­
kiewicz

gratulacyjną do

Rady
nządu
zengi.

*

Z NOWEGO JORKU powró­
ciła delegacja polska na sesję
główną UNICEF (Fundusz
Pomocy Dzieciom przy ONZ).
Polska otrzymała kiwotę
34.2CO dolarów na dodatko­
we mnząoizenia dla wytwórni
-cennego leku — gamma — glo­
buliny w Lublinie. Łącznie na

wyposażenie
trzymaliśmy
nad 106 . tys.

tej wytwórni o-

od UNICEF po-
dolarów.
*

W REZULTACIE przepro­
wadzonych ostatnio w Mos­
kwie rozmów między centra­
lą handlu zagranicznego
„.Centromdr”, a Minister­

stwem Marynarki Handlowej
ZSRR, oraz • przedstawicielami
przedsiębiorstwa - „Su-do im­
port” podpisany został dalszy
kontrakt, przewidują<cy dosta­
wę polskich statków do Zwią-
25'cu Radzieckiego.

Zgodnie z postanowieniami
wieloletniej polsko-radziec­
kiej umowy handlowej, w

latach 1991—1965 wyeksportu­
jemy do ZSRR łącznie 133
5'taUki morskie.

Na liście od-bio-r.ców naszych
sta tik ów znajduje się już 10

krajów: ZSRR. . (największy
odbiorca), ChRL, ZRA, Bra­
zylia, Indonezja, Francja,
Szwajcaria, Anglia, Albania i
CSRS.

5-6 lipca br.

wznowienie rokowań

francusko-algierskich?
Według uporczywych po­

głosek, można oczekiwać
w najbliższym czasie ogłosze­
nia komunikatów w Paryżu
i Tunisie w sprawie wznowie­
nia rokowań francusko-al-
gierskich.w przyszłym tygod­
niu. ■

Wymieniane śą; terminy 5
lub 6- lipca. Rozmowy mają
być kontynuowane w położo­
nym w pobliżu Evian zamku j
Lugrin.

Jak wiadomo, rokowania
francusko-algierskie przer­
wano 13 czerwca, w wyniku
jednostronnej decyzji Paryża.

--- «---

iaryfe ^onrot

po operacji

woreczka żółciowego
~7 nana gwiazda filmowa

Marylin Monroe czuje się
dobrze po dwugodzinnej ope­
racji woreczka żółciowego,
której dokonano 30 czerwca

w poliklinice nowojorskiej.
Operacje przeprowadzało
siedmiu lekarzy, których zda­
niem pacjentka, powinna cał­
kowicie powrócić do zdrowia
po 12 dniach.

ocali kcz3cer$&tvej

Pożegnaliśmy sezon

IX-ią Symfonią
A więc rok koncertowy 1960/61

mamy już za sobą... Przypu­
szczam, że i publiczność i muzy­
cy Filharmonii — z niecierpliwo­
ścią oczekiwali na zakończenie se­
zonu: upały i duszna sala nie

sprzyjają ani produkowaniu mu­
zyki, ani jej Rachaniu. No a

nasza Filharmonia, jak zwykle
„tradycyjna” — zapragnęła na fi­
nałowy koncert sezonu dać coś

„mocnego”. Więc wystawiono —

dużym wysiłkiem wykonawców —

IX Symfonię Beethovena.

„Dziewiąta” Beethovena, to po­
zycja murowana w repertuarach.
Nie ma obawy, aby zawiodła: le­
piej, czy gorzej wykonana zawsze

przyjęta będzie przez publiczność
wybuchowymi oklaskami. Potęż­
na kompozycja Beethovena, ogro­
mny ładunek emocjonalny w niej
zawarty, przemawia do słuchaczy
od lat stu kilkudziesięciu zawsze

z niezawodną, niesłabnącą siłą. W

tym jednak naprawdę coś jest...
Można być jak najbardziej scep­
tycznie nastawionym wobec tre-

Depesza KG PZPB
z okazji
40-lecla KPChln
IZ-omite-t Centralny PZPR z
* 'okazji 40 rocznicy utworze­
nia Komunistycznej Partii
Chin przesłał depeszę z ser?
decznymi braterskimi pozdro­
wieniami.

Depesza podkreśla, iż ludo­
wa demokratyczna rewolucja
w Chinach stała się histo­
rycznym osiągnięciem wszyst­
kich sił postępu w świecie i
wywarła wielki Wpływ na

dalszą zmianę międzynarodo­
wego układu sił na korzyść
socjalizmu i pokoju.

W

Kary partyjne

za łamanie zasad

demakraeji robotniczej
pi zięki interwencji instancji

'

partyjnych i związków
zawodowych, wyciągnięte zo­
stały konsekwencje w sto­
sunku do łudzi łamiących za­
sady demokracji robotniczej
w Fabryce Części Zamien­
nych Maszyn Rolniczych
Mogilnie, woj. bydgoskie.

Cała sprawa zaczęła się od
podziału funduszu zakładowe­
go. Na posiedzeniu konferen­
cji samorządu robotniczego,
przewodniczący rady robotni­
czej zaproponował przyznanie
naczelnemu dyrektorowi pre­
mii w wysokości. 6 tys. zł za

uzyskanie dla fabryki 3 auto­
matów — w tym jednego
.„nadplanowęgo”, Do propozy­
cji tej odniósł się krytycznie
Zenon Dęrdowski — młody
robotnik, członek rady zakła­
dowej i z miejsca został uzna­
ny za... rozrabiacża.

Już następnego dnia egze­
kutywa Podstawowej Organi­
zacji Partyjnej, do której na­
leżeli także przewodniczący
rady- robotniczej oraz rady za­
kładowej, podjęła uchwałę o

zwolnieniu z pracy Z. Derdó-
wskiego i to ze skutkiem na­
tychmiastowym — „za podry­
wanie autorytetu dyrektora
zakładu i za rozrabiactwo w

zakładzie”.

Tegoż dnia odbyło się ponow­
ne posiedzenie konferencji ;
samorządu robotniczego i.za-*1
miast 6 — przyznano dyrek-1
torowi 10 tys. zł premii.

@ Na moście Dębnickim, jadą-
cy na motocyklu Tadeusz Walec
lat 25, zam. ul. Komandosów 5,
został potracony przez samochód.

Motocyklista nie doznał na szczę­
ście poważniejszych obrażeń. @

Drugi wypadek samochodowy
miał miejsce przy' u<l. Murowanej
?, gdzie acistął przygnieciony (do­
stając się między dwa samocho­
dy) Aleksander Bolko, lat 33, zam.

przy ul. Modrzewskiego 7. Ofiara

wypadku odwieziona została na

stację Pogotowia Ratunkowego.
(aż)

Sprawą zainteresowały się'
związki zawodowe, a wydział
ekonomiczny KW PZPR- po­
wołał komisję i zlecił egzeku­
tywie Komitetu Powiatowego
w Mogilnie wnikliwe jej roz­
patrzenie.

Decyzje egzekutywy KP
PZPR są surowe. Dyrektor
został ukarany naganą z o-

strzeżeniem, kilka osób naga­
nami. Egzekutywa Podstawo­
wej Organizacji Partyjnej w

fabryce — została rozwiązana.
Zenon Dęrdowski będzie

dalej, pracował w fabryce, a

premie nie będą wypłacone.

i

ści „poza-muzycznych” w muzy­
ce — ale wobec IX Symfonii po­
sępnego kompozytora z Bonn

milkną dyskusje, a niekiedy i

pochylają się głowy. Tragiczny
w swych losach twórca, dotknię­
ty u schyłku życia największym,
jakie może spotkać muzyka, ka­
lectwem: zupełną głuchotą, wtedy
właśnie dochodził do zenitu swej
twórczości. Talent jego wznosił

się na najwyższe Artystyczne
wzloty — a okrucieństwo losu nie

pozwalało mu słyszeć własnych
swoich, najwspanialszych, tworzo­
nych wówczas dzieł.

Nie bez słuszności uważają prze­
to znawcy muzyki Beethoyena,
iż w swej ostatniej, lX-tej Sym­

fonii, zapragnął kompozytor nic

tylko dźwiękiem, muzyką instru­
mentalną wyrazić słuchaczom swe

przeżycia wewnętrzne, swe emo­
cje twórcze — ale przemówić do
nich z całą bezpośredniością: gło­
sem ludzkim, śpiewem. Dlatego to

w „Dziewiątej” znalazł się jedy- -

ny w swoim rodzaju orkiestrowo-1

FRONTEM DO KLIENTA
W

Pracy
kiego
chome
które docierają na dalekie
peryferie miasta. Na zdję­
ciu: usługi szklarskie cie­
szą się dużym powodze­
niem.

CAF

Łodzi Spółdzielnia
im. Janka Krasic-
zorganlzowała ru-

punkty usługowe,

fot. Arsen

««5®®»as»®as6a

Muzeum
antyfaszystowskie
w b. bunkrze Hitlera
Na prze-dłużeniu jednego z

najpiękniejszych szlaków
turystycznych Mazur, nad je­
ziorem Gerłoz pod Kętrzy­
nem znajduje się dawna za­
konspirowana kwatera połowa
Hitlera z lat wojny. Pozosta­
ło po niej wiele bunkrów* na­
ziemnych i podziemnych.

Niebawem powstaną tu z

inicjatywy Prez. WRN w Ol­
sztynie placówki kulturalne.
Bunkry mają być odpowied­
nio adaptowany i umieszczo­
ne w nich będzie muzeum,
ze stałą ekspozycją o treści
,'antyhdtlbrowskiey :i' ■■Afetywo-"
jennej.

—e

Pożar
u

na statku „Polanica
Jak się dowiaduje gdański

oddział PAP, na statku Pol-
' skich Linii Oceanicznych „.Po­

lanica” (5.150 DWT) zakotwi­
czonym w porcie Filadelfia,
w Stanach Zjednoczonych,
Wybuchł groźny pożar.

Walka z pożarem była nie­
zmiernie trudna i niebezpiecz­
na, w związku z tym M/S „Po­
lanica” została wyprowadzo­
na z portu na rzekę Delawa­
re,

Po dłuższej akcji wielu
straży • pożarnych i ofiarnej
walce załogi statku, pożar zo­
stał ugaszony.

Cała załoga statku jest
zdrowa i znajduje się na lą­
dzie. „Polanica” skierowana
zostanie do remontu do jed­
nej ze stoczni.

wokalny finał, potężna „Oda do

radości", kończący i koronujący
wielką symfonikę Beethoyena.

IX Symfonia wykonana wczo­
raj na pożegnanie sezonu w Fil­
harmonii, jak zwykle „zabrzmia-
ła — i zwyciężyła”, chociaż gra­
no ją i śpiewano nieco w waka­
cyjnej już formie artystycznej.
Orkiestra pod dyrekcją A. Mar­
kowskiego, miała dość anemiczne

brzmienie, brak było rytmiczne­
go dopracowania w szczegółach,
chóry — mimo, iż śpiewały bar­
dzo ładnym dźwiękiem: stonowa­
nym, równym emisyjnie, czasami

wchodziły nieco lękliwie.
W kwartecie solistów: H. Lu-

komska — I. Winiarska — A . Ba­
chleda — A. Szybowski. B . kultu­

ralnie prowadził wokalną frazę
A. Szybowski; z przyjemnością
również wsłuchiwaliśmy się w

piękne brzmienie mezzosopranu
Ireny Winiarskiej. A. Bachleda
dzielnie pokonywał karkołomne
trudności wokalne swej partii; u

sopraniski H. Łukomskiej — śpie­
waczki tak renomowanej — za­
znaczały się, niestety, dość po­
ważne

cyjnej.
Echa

akordu

były
dźwiękiem sezonu 1980/81.

JERZY FARZYSSKI

skązy na czystości intona-

ostatniego, dramatycznego
„Dziewiątej” Beethovena

ostatnim symfonicznym

LONDYN
Jak pod aje Agediaja Reu­

tera w Stambule opubliko­
wano ,oficja!iny komunikat za­
wiadamiający o wymyciu
spisku przeciwko rządowi.

NOWY JORK
— Rzeoznik ONZ oświad­

czył, że Kuweit postanowił u-

biegać się o przyjęcie do Or­
ganizacji Narodów Zjednoczo­
nych.

WASZYNGTON

Przywódca rebeliantów lao-
tońskich Phoumi Nosavan zło­
żył w piątek wizytę w Bia­
łym Domu, gdzie został przy­
jęty przez .prez. Kennedy’ego.

HELSINKI
30 czerwca, na zaproszenie

towarzystwa „Finlandia —

ZSRR” do Helsinek przybył
major J. A. Gagarin.

TOKIO

Według ostatnich raportów,
powódź w Japonii, spowodo­
wała śmierć 354 osób, zaginię­
cie 177, a obrażenia u 280. W

akcji ratowniczej biorą udział

helikoptery, które dokonują
zrzutów żywności do wiosek

odciętych wodą.
WASZYNGTON

Komipebentne czynniki ma­
rynarki wojennej USA oświad­
czyły że ostatnie obserwacje
zdają się wskazywać, iż —

wbrew pierwotnym doniesie­
niom — dwa sztuczne s-aibeF-

ty, spośród trzech łącznie wy-
pu^zczonych w ćzwąrtek za

..pomocą jednej rakiety noś-
'

ne<j. nic oddzieliły: się od sie­
bie. Potwierdzą się .natomiast,
że trzeci sztuczny satelita

,Transit”, zaopatrzony w ba­
terię atomową odłączył się od

dwóch pozostałych, zgodnie z

programem, i dobrze funkcjo­
nuje.

Drobna kradzież"

zdemaskowała złodziei rekinów

Kierowniczka sklepu
skradla towary

o wartości 6 min złl

Drży końcu kwietnia 1956
• r. do podległego wówczas
Przedsiębiorstwu „Gallux” w

Warszawie sklepu z odzieżą i
materiałami Włókienniczymi
dokonano włamania.

Przeprowadzony następne­
go dnia remanent wykazał
brak towarów wartości około
1.850 tys. zł. Kierownikiem
sklepu była Klementyna Mi­
kuła. Nie ujęto
sprawców i śledztwo
ćiwko nim zostało zawieszo­
ne.

Nie przestano natomiast
obserwować pracowników
sklepu. Dało to rewelacyjne

wówczas
prze-
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akademia

z okazji Unia Spółdzielczości
w itrafeswi®

Z okazji Międzynarodowego
Dnia Spółdzielczości wczo­

raj w Teatrze „Rozmaitości”
zebrali się przedstawiciele
wszystkich pionów spółdziel­
czości ziemi krakowskiej. Na
akademię wojewódzką przy­
byli: sekretarz KW PZPR —

mgr J. Pękala, sekretarz KKM
PZPR — mgr J. Skiba, przew.
Prez. RN m. Krakowa — mgr.
Z. Skolicki, zast. przew. Prez.
WRN — mgr J. Łoś, przew.
Komisji Porozumiewawczej
Spółdzielczości — St. Wójcic­
ki.

Historię ruchu spółdzielcze­
go, zadania spółdzielczości w

życiu gospodarczym naszego
miasta i województwa oraz

rolę młodzieży w ruchu spół­
dzielczym omówił w referacie
okolicznościowym prezes
WZSP — St. Wójcicki.

Zabierając głos sekretarz
KW PZPR — J. Pękala pod­
kreślił znaczenie spółdzielczo­
ści w wychowaniu kadry
działaczy pełniących obecnie
niej ed nokrotnie o<jpowiedział-
ne funkcje na różnych stano­
wiskach.

W imieniu Prezydium RN
m. Krakowa i Prezydium
WRN wszystkich spółdziel-

Hewe źródła
Zubera

na Podkarpaciu
Doszukiwania zasobów wód
'

leczniczych w rejonie u-

zdrowiska Wysowa na Pod­
karpaciu, przyniosły ostatnio
pozytywne wyniki.

Odwiercono tu już na głę­
bokości 45 m nowe źródła wo­
dy mineralnej typu Zubera.

W specjalnej rozdzielni,'za­
instalowane zostaną, sprowa­
dzone z CSRS, automaty do
napełniania butelek wody sto­
łowej „Wysowianka”.

Wkrótce przystąpi się tu do
rozbudowy łazienek i pawilo­
nów leczniczych.

wyniki: wznowione śledztwo
wykazało, że złodzieje z ze­
wnątrz ukradli towary zni­
komej wartości. Natomiast
brak towaru na sumę ponad
1.800 tys. zł powstał na sku­
tek kradzieży popełnionych
przez skorumpowany perso­
nel.

Ustalono, że Mikuła wraz

ze. swoimi zwierzchnikami i
dyrektorem przedsiębiorstwa
„Moda Polska”, Jerzym To-
rończykiem, skradli ze sklepu
towary wartości około 6 min
zł. Tak więc dzięki złodzie­
jaszkom ujawniono złodziei
„rekinów”.

Przeciwko 7 złodziejom pro­
kuratura wniosła do sądu akt
oskarżenia. Proces ich zacz*
nie się 14 lipca w trybie do­
raźnym.

Ujawniono również, że Mikuła
niezależnie od uczestnictwa w

kradzieży 6 mlin zł, od wielu lat

uprawiała spekuilacje. Sprzedała
cna wraz z innymi osobami po
cenach wyższych cd obowiązują­
cych atrakcyjne towary wartości
4 m!m zł zarabiając na „czysto"
700 tys. zł. Odbiorcami towaru

byli właściciele prywatnych
pów, dzierżawcy budek z

fekcją -na bazarach i różni

binatorzy.

Prokuratura wytoczyła
kule 'i 13 innym osobom nowy
proces z ustawy antyspeku-
lacyjnej.

I

skle­
ić on-

kom-

Mi-

ców pozdrowił przew. Z-
Skolicki, a następnie udekoro­
wał wieloletniego działacza
spółdzielczego Stanisława
Ziemiańskiego — Krzyżem
Kawalerskim Orderu Odro­
dzenia Polski. Oprócz tego
wysokiego odznaczenia przy­
znanego przez Radę Państwa
dla spółdzielców woj. kra­
kowskiego Naczelna Rana
CZSP przyznała 8 odznak Za­
służonego Działacza Ruchu

Spółdzielczego.
W części artystycznej aka­

demii zespół Teatru Rozmai­
tości wystąpił z komedią mu­
zyczną „Zielony Gil”. (m)

----- ®-----
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itóaje się fo Moskwy

Porozumienie

0 wymianie wizyt
ministrów spraw zagr.
ZSRR i Jugosławii

MOSKWA

Dziś w Moskwie podano o-

ficjalnie do wiadomości,
że minister spraw zagranicz­
nych Jugosławii Koca Pcpo-
vic przybędzie do ZSRR z o-

ficjalną “wizytą w dniu 7 lip­
ca.

Przyjazd nastąpi w związ­
ku z osiągnięciem porozumie­
nia między rządami Jugosła­
wii i ZSRR w sprawie wy­
miany wizyt ministrów spraw
zagranicznych obu krajów —

Koca Po;povica i A. Gromyki.

Z myśla n jesień i..

znów modne
Na ostatniej giełdzie towaro­

wej, Zakłady Skoczowskie
zaoferowały nabywcom aż 118
wzorów męskich kapeluszy.
Najnowsze modele oparte są
głównie na wzorach włoskich.
Ichceny— od64do265zł'.

Zakłady Bielskie natomiast
przyszykowały kilka efekto­
wnych nowości dla pań-

„Gwoździem” kolekcji są
stożki i berety wełniane z dłu­
gim na 3—4 cm i gęstym
włosem z elany. Jasny włos
na ciemniejszym filcu daje
wspaniałe efekty. Udane też są
pućhate „mohery”, jak gdyby
przyprószone śniegiem „mi­
mozy” i in.

Po dłuższej przerwie, kape­
lusze znów są w modzie. Han­
del skwapliwie zamówił

wszystkie nowości.
-- e--

'/ffitfTćHpi/aTf
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WIELKIE NAGRODY

... godzinach bardzo późnych w

pieczarach podkrakowskich
specjalne kolegium piwniczne wy­
brało kandydatów do dorocznych
nagród Krakowa, A oto niektó­
rzy z nich:

A. Wasilewski — za niewątpli­
we poczucie humoru; S. Otwino-
wski — za najlepsze w Krakowie

oczy literata; H. Oilczakowa — za

wyjątkowo piękną wnuczkę; J.
Stern — za owocne wychowanie
młodzieży; „Wialinek” z Nowej
Hu-ty — za refrenlrtkę; Wydziąl
Kultury m. Krakowa — za nocne

produkcje artystyczne w nocnych
lokalach.

Wszystkim kandydatem przy­
znano doroczne nagrody zaocznie.

W sobotę o godz. 23 — „Sen na­
miestnika Hlnkona”, po raz o-

isia.tnl przed wakacjami.
W niedzielę — największa rewia

sezonu, czyli wielka rewia zielo­
na i kto nic przyjdzie w tę sie­
wną niedzielę, temu z góry Piw­
nicą składa serdeczne życzenia
,najpiękniejszych wakacji jakie
zdarzyły się w jego życiu.
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Niemal co roku wzburzona Wisła zalewa okoliczne rejony powodują c ogromne straty w gospodarce
narodowej. Fot. J. Lewicki

Dzień dobry, Wisło! (I)

Rasza wielo neha przesianie być barierą
dzielącą kraj na dwie części

Modra Wisła już dawno
utraciła barwę opiewa­
ną przez poetów. Toczy

swe zanieczyszczone ściekami
przemysłowymi wody poprzez
nasze miasta i wioski. W pe­
wnych okresach czasu fala
tasnosi się tak wysoka, że za-

tfpia okoliczne rejony, nisz-
4<ąc ich dorobek, innym ra-

Bem ledwo, ledwo lustrem
wody powleczone jest rzeczne

Kartki i kaieadarra

Ha totoe jadą
tylko dzieci zdrowe
Jeden z lekarzy szkolnych

opowiada następujące
zdarzenie: W czasie kwali­
fikowania dzieci na kolonie
zgłasza się do mnie dziecko
trochę niedorozwinięte psy­
chicznie- W zasadzie uczę­
szcza ono do szkoły, ale
wymaga specjalnie troskli­
wej opieki- W myśl obo­
wiązujących przepisów nie
mogłem mu wypisać skie­
rowania na kolonię, ponie­
waż mogą jechać tylko
dzieci bezwzględnie zdrowe.
Skądinąd wiem, że dziecko
to ma 10-cioro rodzeństwa,
rodzice żyją w nędzy i taki
wyjazd na kolonię byłby
dla niego dobrodziejstwem.

Mówi lekarz z innej
szkoły: U mnie było to sa­
mo. Nie dałem skierowania
kilkorgu dzieciom cierpią­
cym na astmę i reumatyzm.
Są one zdrowe, ale w każ­
dej chwili grozi im atak
choroby. Opiekunowie ko­
lonii nie mogą przecież ca­
łej uwagi poświęcać jedne­
mu dziecku, bo straciłyby
na tym inne dzieci.

Ponieważ wymagania
zdrowotne odnośnie ucze­
stnictwa dzieci w koloniach
słusznie zaostrzają się z ro­
ku na rok, powstaje powa­
żny problem: co zrobić z

dziećmi, które nie mogą
brać udziału w normalnych
koloniach, a wiadomo, że
właśnie dla nich odpoczy­
nek wakacyjny — na któ­
ry rodzice często nie mogą
sobie pozwolić ma bardzo
duże znaczenie.

Wyjście rysuje się tylko
jedno: Kuratorium w po­
rozumieniu ze specjalisty­
cznymi ośrodkami zdrowia
powinno przystąpić do zor­
ganizowania kilku między­
szkolnych kolonii przezna­
czonych dla takich właśnie
dzieci. Oczywiście sprawa
nie jest prosta, bo tego ro­
dzaju kolonie mają mieć
charakter nie tylko wypo­
czynkowy ale i leczniczy-
Wydaje się jednak, że nie
można tej sprawy odłożyć
„ad acta”. (bz)

dno. Powiedzmy sobie uczci­
wie: w latach ubiegłych nie
mogliśmy myśleć o tak kolo­
salnym przedsięwzięciu ja­
kim jest zagospodarowanie
Wisły i jej dorzecza — od Go­
czałkowic do morza tj. na tra­
sie z górą 900 km. Dla wyja­
śnienia dodajmy, że sprawa
zagospodarowania górnej Wi­
sły powyżej Goczałkowic to

j problem odrębny: lokalny,
; śląski. Dalsze jednakże odkła-
I danie zajęcia się wiślanymi
'

zagadnieniami miałoby wręcz
szkodliwy wpływ na. losy na­
szej gospodarki.

My mieszczuchy siedzący za

stosunkowo trwałymi i wyso-
ikimi obwałowaniami wiślany-
| mi nie możemy mieć pojęcia
i co przeżywają obywatele ży-
| jacy i mający swój dobytek
! na obszarze 50 tys. ha, które

; przylegają do nie otoczonych
i wałami wiślanych brzegów.
‘ Ponadto obszary rozciągające
j się na 500 tys. ha o wysokiej
i kulturze rolniczej, gęsto za-

j budowane, są właściwie stale
! narażone na niebezpieczeń­

stwo przerwania wałów na

skutek powodzi.
Powodzie letnie powodowa­

ne opadami w górach mogą
i być zredukowane poprzez bu­

dowę całego systemu zbiorni­
ków wodnych na Podkarpa­
ciu oraz — i nad tym toczą
się jeszcze debaty —

bądź to przez budowę wiel­
kiego zbiornika na Wiśle bądź
też w tzw. polderach tj. po
prostu poza obwałowaniami
rzecznymi. Jeżeli chodzi o po­
wodzie zimowe — przeważnie
powstające wskutek zatorów
w okresie spływania lodów —

budowa pełnej kaskady Wisły
skutecznie się im przeciwsta­
wi. Uregulowane koryto, o

dużych głębokościach, wpływa
zdecydowanie przeciwdziała­
jące na tworzenie się
lodowych.

Mówimy o wielkich
kach wodnych, pod
znikną pewne połacie ziemi.
Istotnie, straty rolnicze z te­
go tytułu sięgną do 12 tys. ha.
Cóż to jednak znaczy w po­
równaniu z nieomal corocz­
nymi powodziami, przynoszą­
cymi kolosalne szkody naszej
gospodarce, ze stałym niepo­
kojem, czy aby święty Jan.

czy aby przedwiośnie nie o-

głoszą znowu stanu alarmo­
wego dla Podkarpacia, górne­
go, średniego i dolnego biegu
kapryśnej Wisły! Dodajmy
równocześnie, iż owych 12

tys. ha zalanych wodą to nic
innego jak obszar wielkich
jezior, w których na poważną
skalę rozwinie się gospodarka
rozmaitego rodzaju i gatunku
ryb słodkowodnych.

'ponadto — podkreślmy —

tylko w samym rejonie dolnej
Wisły 100 tys. ha gruntów o-

becnie torfowych lub też pia­

zatorów

zbiorni-

którymi

szczystych nieużytków rozcią­
gających się na tzw. tarasie
nadzalewowym zostanie od­
powiednio nawodnionych w

związku z projektowanymi
wiślanymi stopniami. Co wię­
cej, 1 min ha odniesie korzy­
ści pośrednie z zagospodaro­
wania Wisły na skutek zmia­
ny tzw. mikroklimatu. Na
1 min ha bujniejsze plony to

więcej — zbóż, jarzyn, sadów,
roślin przemysłowych!

Trzeba nam wiedzieć, że
Wisła przepływa przez 54 po­
wiaty czyli prawie przez 15
proc powiatów' całego kraju.
Podczas, gdy średnie zalud­
nienie kraju wynosi 83 mie­
szkańców na 1 km kw. w po­
wiatach nadwiślańskich mie­
szkają 133 osoby na 1 km kw.
łącznie z Warszawą, a 110 na

1 km kw. z wyłączeniem War­
szawy. Myliłby się jednak
ten, kto by sądził, iż rzeka
jest czynnikiem spajającym
rejony prawo i lewobrzeżne.
Wisła dzieli nasz kraj na dwie
części, jest czymś w rodzaju
naturalnej bariery, przepaści,
granicy. To oczywiście osłabia
życie gospodarcze powiśla,
jego kontakty kulturalne itd.
Każdy stopień piętrzący, ja­
ki powstanie na Wiśle

ja-
bę-

Tadeusz Robak

Nad ziemią i pod ziemią
tvlaetta

*
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To dosyć interesujące wra­
żenie: jazda po dnie prehi­
storycznego morza. To mo­

rze pozostawiło tutaj po so­
bie trzecio i czwartorzędowe
piaski, odciski żyjących wów­
czas ryb i drobnych morskich
zwierzątek. Dzisiaj pędzi tędy
z szybkością 75 km/godz. po­
ciąg kijowskiego metra. A
metro jest bardzo młode: u-

Długie nitki ruchomych schodów zwóżą pasażerów pod ziemię —

na perony metra
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Mewy przeciwko odrzutowcom
plagą lotnisk francuskiej
Ł Riwiery stały się mewy.
Nie wiadomo, co je przyciąga
na lotniska, ale faktem jest,
że całymi stadami obsiadaią
pola startowe. Plaga ta w

szczególnie wysokim stopniu
odczuwana jest w Nicei, w

której ląduje większość od­
rzutowców pasażerskich z tu­
rystami przybywającymi na

Cote d’Azur. Startujący od­
rzutowiec W każdej chwili
narażony jest na katastrofę.

Dotychczas radzono sobie w

prosty sposób. Zanim maszy­
na weszła na pas startowy,
wysyłano oddział ludzi z pi­
stoletami rakietowymi. Kilka
rakiet wystarczyło, by mewy
przepędzić na czas, wystar­
czający do startu. W miarę o-

żywiającego się sezonu, gdy
ruch na lotnisku zwiększył
się, tę metody okazały się
nazbyt prymitywne. Sztab
ekspertów radzi obecnie nad

dzie... mostem. Realizacja ka­
skady całej WTisły zapewni dla
komunikacji kołowej 30 prze­
kroczeń drogowych, a dla ko­
lei żelaznych dodatkowe czte­
ry przejścia. Tak znaczne

spojenie brzegów wiślanych
wykonywane oddzielnie od
piętrzących jazów wymagało­
by budowy kilkudziesięciu
bardzo kosztownych mostów.
Wykorzystanie jazu jako pod­
pór mostowych zmniejsza ko­
szty o prawie 80 proc.

Zabudowa Wisły zmieni w

sposób zasadniczy warunki
nawigacyjne. Droga wodna
Wisły połączy za pośrednic­
twem Przemszy śląsko-krako-
wski okręg przemysłowy z

centrum kraju, prowadzić bę­
dzie przez sandomierskie za­
głębie siarkowe, przez War­
szawę obok płockiej petroche­
mii... Naturalne odgałęzienia
tej drogi wodnej w postaci
jej dopływów połączą ją z

dalszymi ośrodkami przemy­
słowymi, a więc dolnym Du­
najcem z Tarnowem, dolnym
Sanem ze Stalową Wolą, sztu­
czne odgałęzienia to Kanał
Żerański wiodący do jeziora
Dębe na Bugo-Narwi, Kanał
Bydgoski z Notecią i Wartą

(Dokończenie na str. 4)

ruchomiono je zaledwie przed
paroma miesiącami, oddając
do użytku 5 stacji łączących
dworzec kolejowy z centrum

miasta i wybrzeżem Dniepru,
gdzie wagoniki metra wybie­
gają na powierzchnię ziemi.
Już wkrótce kolej podziemna
pobiegnie dalej przez most

nad rzeką do nowoczesnej

bardziej radykalnymi środka­
mi. Rozmieszczono więc np.
na lotnisku głośniki, które w,
odpowiednich momentach na (
pełny regulator nadają co;
krzykliwsze melodie.

W trakcie badań ustalono
także, że. mewy przyciąga ża- :

pewne barwa pasów starto- j
wych. Pasy malowane są je- i
dnak na różne kolory. Próbu- :

je się teraz ustalić, jakie bar- )
wy przyciągają mewy, a któ- :

re mogłyby je odstraszyć. W .

tym celu opodal lotniska u- ■
rządzono specjalną plażę dla ■
mew. Na tej plaży miesza się :

piasek kolejno z różnymi far- i
bami, by znaleźć kolor naj- i
bardziej odpowiedni dla ma- ■
lowania pasów startowych, (i) i

Tramwaj woday
w Rożnowie

Jeszcze w tym miesiącu po
Jeziorze Rożnowskim zacz-

nie kursować tramwaj wodny,
budowany przez gliwicką sto­
cznię rzeczną. Stateczek ten

zabierze jednorazowo na swój
pokład 80 pasażerów. Będzie
on pływał między Rożnowem

i Kurowem oraz między Roż­
nowem a Tęgoborzęm. Możli­
wość przejażdżki statkiem w

górach stanie się nie lada

atrakcją dla turystów i wy­
cieczek. (waś)

dzielnicy przemysłowej na

drugim brzegu.
Dotychczas, żeby z wybrze­

ża Dniepru dojechać na dwo­
rzec trzeba było trzy razy
piąć się na strome wzgórza,
na których rozłożone jest
miasto. Trolejbusem i tram­
wajem jedzie się z paroma
przesiadkami godzinę, obecnie
metrem — 8 minut. W tym
jest sens podjęcia tak koszto­
wnej inwestycji w liczącym
milion 200 tysięcy ludzi mie­
ście. Teraz pod ziemią jeź­
dzić można po równym i pła­
skim terenie owego pradaw­
nego morza zamiast po stro­
mych pagórkach.

Ale poza szybkością i wy­
godą metro kijowskie wyda­
wać się może interesujące je­
szcze z jednego powodu: po­
zwala przyjrzeć się, jaką te­
chniką dysponują budowni­
czowie radzieccy. Oto, by do­
stać się z powierzchni ziemi
na perony trzeba długimi nit­
kami ruchomych schodów zje­
chać w dół. Pomiędzy tymi
dwoma transporterami wożą­
cymi dziś ludzi znajduje- się
rodzaj przejścia, mieszczące­
go spory hall, pod którym za­

Str. 3

.. . ■do Au®tr?i '

napływa spo­
ro kapitału zachodnionie-

mieckiego, gdyż neutralna
Austria uważana jest przez
komercyjne koła Zachodu za

okno
handlowe.

na wschodnie rynki

*

przeszły już pró-...W Ohio

bę techniczną aparaty telefo­
niczne, gdzie tarcze zastąpio­
ne są podobnie jak w maszy­
nach do pisania odpowiedni­
mi klawiszami.

*

z ostaną uctośt ęipnione do­
kładne wiadomości dotyczące
miejsca położenia po-d won­
nych kabli telefonicznych
łączących Amerykę z Anglią.
Chodzi o to, by kursujące
statki nie niszczyły pidwod-
nych kabli i omijały je.

*

. . .uczeni radzieccy .twierdzą,
że według danych obliczonych
na podsiawi-e wytsy lanych fal

radarowych, odległość między
Ziemią a Słońcem różni się
od dotychczas przyjętych da­
nych otrzymanych na pz-deta- .

wie obliczeń ast-roiiłomów.
*

..-pewien uczony amerykań­
ski dowiódł, że ciśnienie mie.
rzone .pacjentowi na przedra­
mieniu różni się od prawdzi­
wego ciśnienia w sercu.

*

.. .na wiosnę przyszłego rok-u
ukaże się w spr-ee-daży no­
wy mcdel ssimochodu marki

Peugeot. Będzie to kabriolet

dwudrzwiowy i dwusuwowy z

dwoma mniejszymi miejscami
z tyłu. Spodziewana szybkość
wozu 170 km/godz.

*

.. .podobnie jak i -na Zacho­
dzie w Związku Radzieckim

choroby serca sieją większe
spustoszenie niż rak.

Prawie trzy ty­
godnie trwa czy­
szczenie, suszenie
1 przeprowadze­
nie próby wy­
trzymałości na

ciśnienie strażac­
kich węży o dłu­
gości ponad 270#

m, służących
brygadzie straży
ogniowej z Lea-

yenworth (stan
Kansas).

CAT

montowano mechanizmy po­
ruszające ruchome schody.
Całe to pomieszczenie ma wy­
sokość 4-piętrowej kamieni­
cy, znajdującej się pod zie­
mią na głębokości — w przy­
bliżeniu — równej wieży Ma­
riackiej. Jak umieścić tak
kolosalny obiekt, jeśli dostęp
do niego jest tylko właśnie
skośnym tunelem owych ru­
chomych schodów, długich
również na jakieś kilkadzie­
siąt metrów?

Wyjście zastosowano impo­
nujące: na powierzchni ziemi
zmontowano całą ową cztero­
piętrową kamienicę i następ­
nie rozpoczęto wybierać spod
niej stopniowo ziemię. Ponie­
waż dolna krawędź całej kon­
strukcji wyposażona była w

coś na podobieństwo stalowe­
go noża cała „kamienica” za­
częła się obniżać przez pow­
stający w ten sposób szyb aż
na swoje właściwe miejsce...
Poziom techniczny przepro­
wadzenia takiej operacji (w
Kijowie po raz pierwszy w

Związku Radzieckim) wydaje
się doprawdy niesamowity.
_ (DgluUnmiiL' m sta. Ą
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Współczesny balet G. Żakowskie­
go „Pieśń leśna” z librettem M.
Gabowicza na scenie moskiewskie­
go Teatru Wielkiego. Tańczą

Strączkowa i Wasiliew.

Co czytać ?

owszem, ale nie,, na hurra44

Preselekcja
— słowo ostat­

nio bardzo rozpowszech­
nione w handlu. Według

słownika wyrazów obcych
Arcta — selekcja znaczy wy­
bór, z przedrostkiem „pre” —

przedwybór. Takie jest zna­
czenie słowa, ocena trafności

jego zastosowania należy do
językoznawców. Tak więc za­
nim kupujący w sklepie pre­
selekcyjnym wskaże na kon­
kretny towar może go dokła­
dnie obejrzeć z bliska, ą
stępnie podjąć decyzję o

go nabyciu.
Preselekcja, podobnie

samoobsługa zrywa z trady­
cyjnym handlem, ma służyć...
jego unowocześnieniu. Bezpo­
średnie korzyści z tej zmiany,
w postaci wygodniej­
szej i szybszej o bs łu­
gi ma odnieść społeczeństwo.

na-

je-

jak

Także dzięki zastosowaniu
nowych form sprzedaży
ekspedienci mogą mieć lżejszą
pracę, a placówki handlowe
zwiększyć obroty.

Zgodnie z tymi założeniami
krakowskie przedsiębiorstwa
handlowe przystąpiły do ge­
neralnej mo dernizacji
pomieszczeń. Obecnie na ogól­
ną ilość 511 sklepów przemy­
słowych jest 266 sklepów pre­
selekcyjnych. Spróbujmy po
pewnym okresie wprowadza­
nia preselekcji dokonać po­
równania zamierzeń z ich za­
stosowaniem. Jak przedsta­
wia się preselekcja w oczach
kupujących i samych sprze­
dawców?

MÓWIĄ KLIENCI...

Rzeczy niedługie(f)

Nad ziemią i pod ziemią
(Dokończenie ze str. 3)

Obecnie stosuje się ten sy­
stem już także przy budowie
innych podziemnych
metra w Moskwie i

gradzie.
Równie interesująco

da sprawa eksploatacji metra.
Na poszczególnych stacjach
nie ma w ogóle dyspozytorów,
stoi tylko dziewczyna, która
sprawdza czy pasażerowie już
wsiedli i daje znak maszyni-
śęie, Semafor włączany jest
centralnie przez dyspozytora,
który mą przed sobą schemat
całego metra, na którym ża-
rówećzkami automatycznie o-

znaęxane są położenia po­
szczególnych pociągów. Nawet
W Władku gdyby maszynista
S»' zez pomyłkę ruszył przy,
czerwonym świetle automat
semafora -samoczynnie wyłą­
czy motory...

A teraz załóżmy, że w któ­
rymś z wagonów kursujących
na trasie coś się zepsuło,
choćby światło czy drzwi. Co
zrobić, przecież ruchu nie mo­
żna zatrzymać ani na chwilę,
trasę przecinają jeden po
drugim w kilkuminutowych
odstępach czasu coraz to no­
we pociągi. W dodatku — w

jaki sposób stwierdzić, gdzie
W danym momencie znajduje
się ten określony wagon?

Zastosowano tu po raź pier­
wszy na świecie niezwykłe u- !
rządzenie: na początku każ- ;

dęgo pociągu znajduje się ze- ■
staw luster dla każdego po- j
ciągu odmienny. W mamon-

’

cie gdy na te lustra padnie •

światło ze specjalnego reflek- |
tóra — fotokomórka zareje­
struje odpowiednie pobudze­
nie i przekaże sygnał łatwy
do odczytania: na stacji X

znajduje się pociąg nr Z... Te­
raz już bez trudu dyspozytor
może przekazać odpowiednie

’

zlecenie automatycznego od­
stawienia na boczny tor ze­
psutego wagonu....

Każdy pociąg zabrać może
1250 pasażerów. Jeśli prze­
mnożyć to przez ilość pocią­
gów, których na godzinę mo­
że być
cza to,
cznie
wości
mich mas ludzkich.

Trzeba zresztą przyznać, że

mieszkańcy Kijowa oswoili
się już z niejednym nowocze­
snym środkiem komunikacji.
Codziennie odlatują przecież
stąd do Moskwy trzy samolo­
ty typu „Tu-104”. Do olbrzy­
miego odrzutowca o clwóch
kabinach ładują się więc lu­
dzie jak do tramwaju — zre­
sztą jego pojemność odpowia-
dą... kilku tramwajom — i lecą
do Moskwy wiedząc, że na

dobrą sprawę tego samego
dnia załatwiwszy co trzeba
można będzie wrócić do domu.

Zresztą sensacje zwiazrne
z lotem nie są znowu takie
wielkie, jak wyobrażają sobie
to „nowicjusze”. Opowiada
się, że trzeba tutaj używać ja­
kichś specjalnych wtyczek do
uszu, chroniących przed ha-

stacji
Lenin-

wyglą-'

kilkadziesiąt — ozna-

że metro ma prakty-
nieograniczone możli-
przerzucania olbrzy-

lasem i zmianą ciśnienia.
Tymczasem hałas jest rzeczy­
wiście... ale tylko w luksuso­
wych umywalniach, jakoś wi­
docznie inaczej izolowanych
niż kabina pasażerów.

Samolot leci zresztą na wy­
sokości 9 tysięcy metrów, tak
że na wszelki wypadek przy
każdym fotelu przymocowuje
się maski tlenowe. Gdyby do­
szło do jakiegoś rozregulowa­
nia urządzeń utrzymujących
na tej wysokości odpowiednie
ciśnienie — z pomocą pasaże­
rom przyjdzie tlen.

Myśli się tu zresztą nie tyl­
ko o takim wydarzeniu, jak
zepsucie się któregoś ż me­
chanizmów olbrzymiej ma­
szyny. Pasażerowie otrzymują
.także celofanowe torebeczki,
zapobiegające’ wyltmid się do
kieszeni atramentu z Wiecz­
nego pióra. Robi to wrażenie
imponujące — wydaje się,
jakby różnice ciśnienia były
tutaj zbliżone do tych w ra­
kiecie kosmicznej...

Ale nie ma zbyt wiele cza­
su na zastanawianie się nad

zanim samolot
wyso-
„pasy

minu-
zapa-

Towar znajdujący się w

sklepie preselekcyjnym musi
być odpowiednio eksponowa­
ny. Materiał, czy odzież, lub
inne przedmioty nie mogą po­
zostawać w masie, bez nale­
żytego oświetlenia. Z braku
dostatecznej przestrzeni można

wystawić na pólkach poje­
dyncze sztuki, reszta może

spoczywać w podręcznym ma­
gazynie. Kulturalny sprzedaw­
ca, taktownym, miłym słowem
może doradzić w wyborze to­
waru, ten sam, znający swój
zawód sprzedawca przez
szybką obsługę może tak re­
gulować ruch klientów, by
nie dopuszczać do korków
przy regałach czy kasach.

Nie wszędzie jednak perso­
nel wspiął się na wyżyny ta­
kiej
ęy.
cja
jest jeszcze doceniana. Utrud­
niają ją
i brak
piecza.

tknięcia się ze sprzedawcą.
Po wyborze materiału kupu­
jący nie ściąga sam z półki
zwoju, nie odmierza długości,
nie odcina i nie pakuje. Dla
szybkiego przebiegu aktu ku­
pna-sprzedaży wymagana jest
współpraca obu zaintereso­
wanych stron. Nie mogą mieć
miejsca dość często jeszcze
praktykowane przypadki

‘ wy­
noszenia zwoju materiałów
na tzw. światło dzienne itd.
Takie postępowanie wywołu­
je zamieszanie ’w potoczy­
stym systemie obsługi, sprzy­
ja powstawaniu zatorów. Z

drugiej strony takie postępo­
wanie stwarza stałe niebez­
pieczeństwo kradzieży i ob­
ciążenia wynikłymi stąd stra­
tami sprzedawcy, odpowie­
dzialnego materialnie za

wierzone mu mienie.

JEDNI I DRUDZY

po-

organizacji p r a-

Poza tym ekspozy-
towaru nie wszędzie

ciasne pomieszcz;
odpowiedniego

;enia
za-

szczegółami:
wydrapie się na taką
kość i zgasną światła
zapiąć” — po niewielu
tach napisy znowu się
lają i maszyna zaczyna się
stopniowo obniżać: cały lot z

Kijowa do Moskwy trwa około
godżiny. Niewiele można się
więc nacieszyć nawet wyglą­
daniem przez okno, co jest za­
jęciem szczególnie atrakcyj­
nym jeśli się siedzi w „pierw­
szej klasie”, czyli w kabinie
znajdującej się z przodu: jak
w żadnym typie samolotu wi­
dok jest stąd szczególnie sze­
roki, wygięte do tyłu skrzydła
odrzutowca znajdują się bo­
wiem dalej, tak że tuż za

oknem rozciąga się głęboka
na kilka kilometrów prze­
paść...

■■

TADEUSZ ROBAK

HANDLOWCY
....

Samoobsługa polega na śa-

modzielnym wykonywaniu
Wszystkich czynności związa­
nych z kupnem. Klient prze­
gląda umieszczony na pół­
kach towar, dokonuje jego
Wyboru, układa w koszyczku,
płaci w kasie. W przeciwień­
stwie do tej formy preselek­
cja nadal wymaga w pewnym
momencie bezpośredniego ze-

----- ®-----

...I

Dzień dobry,
Wisło ? W

(Dokończenie 2e str. 3)
i dalej Odrą, skanalizowany
Nogat z Elblągiem i Zalewem
Wiślanym.

Najważniejsze z tych połą­
czeń stanowią Bug i Brda. Po­
między ujściami tych rzek
dolna Wisła tworzy część
składową przyszłej trasy wo­
dnej Wschód — Zachód, która
w przyszłości odegra poważ­
ną rolę w europejskim syste­
mie komunikacyjnym.

3. PIECZONKOWA

Pocztówka z wakacji

;*

>■

Kartkę ze szlaków bieszczadzkich nadesłali nam ucz­
niowie Technikum Górnictwa Odkrywkowego w Krako­
wie wędrujący przez Lesko — (na zdjęciu leski zamek
Kmitów z XVI w.) — Wołkowyję, Ustrzyki Górne, Ha­
licz, Połoninę Caryńską, Bereliy Górne, Połoninę Wetliń-
ską, Chryszczatą, Preluki, Komańczę, Rymanów do Kros­
na. Serdecznie dziękujemy i czekamy na dalsze POCZ­
TÓWKI Z WAKACJI od naszych Czytelników!

Wypowiadają się za prese-
lekcią z tym zastrzeżeniem, iż
nie będzie ona wprowadzana
„na hurra”, lecz po uprzed­
nim dokładnym zbadaniu
możliwości lokalowych. Tam,
gdzie będzie ku temu odpo­
wiednie miejsce można zasto­
sować wielobranżowość, w in­
nych pomieszczeniach trzeba
poprzestać na specjalizacji
branżowej. Wszędzie musi
być dobre, zbliżone do dzien­
nego oświetlenie.

Warto, by tych kilka uwag
na temat sklepów preselek­
cyjnych przeanalizował Wydz.
Handlu Prezydium RN, Kra­
kowskie Zjednoczenie Przed­
siębiorstw Handlowych, a

także odpowiedzialne za

wprowadzeni!? w czyn ten­
dencji unowocześnienia form
sprzedaży dyrekcje poszcze­
gólnych przedsiębiorstw han-

dlo^yych. Warto również, by
przyswoili je sobie kupujący.

żofia Malinowska

Jak wiadomo, czytelnicy lu­
bią krótkie artykuły i grube
(choć nie za grube) książki.
Wolą też powieści niż nowele.

Dlaczego? Całe mnóstwo po­
wodów. Na przykład: Fowieść

łatwiej sobie wybrać wedle u-

potlobania i potrzeb. Można

zapytać znajomych ,.o czym
to jest?**, można też zdać się
na własną przenikliwość,
kartkując rzecz w księgarni
lub w bibliotece. Wybór bę-
d2je zapewne trafny — w po­
wieści jedna sytuacja, jedno
zdanie pointy, jedna myśl nie

rozstrzyga o niczym. Albo pra­
wie o niczym. Gustowi do po­
wieści sprzyja również natural­
ny ludzki konserwatyzm — mi­
mowolnie dążymy ku nawyko­
wi, pragnienie odmiany bywa
na ogół (wbrew pozorom) o wie­
le słabs*e aniżeli chęć ustalenia

się, zawarcia, może krótko­
trwałych, lecz jednak okre­
ślonych w czasie i przestrze­
ni związków. Bieg po­
wieści, świat powieści, powie­
ściowi bohaterowie wchodzą s

nami w takie związki bez opo­
ru, a nawet wymagają ich. Po­
mieść jest zawsze próbą za­
garnięcia czytelnika. Au­
tor noweli, opowiadacz krót­
kiej historii wyrzeka się po­
dobnych prób nieomal z zasa­
dy — wstrząs, zaskoczenie, na­
gle odsłonięcie prawdy, pytaj­
nik, wykrzyknik lub (rza­
dziej) ...wielokropek — oto je­
go dziedzina. Wcale nie chce

cię wciągnąć w swoją sprawę.
Przeciwnie. Chce znaleźć się
po drugiej stronie — w twoim

życiu.
Co stwierdziwszy, niniej­

szym jak najgoręcej zachęcam
do lektury rzeczy krótkich.

Choćby dlatego, że lato, pora
przygód, podróżowania, no­
wości, odnowień, szybkich mu­
tacji krajobrazu, niedługich
zamyśleń, zdobywania pokar­
mu dla późniejszych przypom­
nień i rozważań. Choćby dla­
tego, że lato... Jak wiadomo,
my mieszczuchy latem ulegamy
różnym tęsknotom 1 tęsknot-
kom; chciałoby się nam z na­
gła Jakoś inaczej pożyć, coś
tam inneg-o przeżyć, może, mo­
że nawet to i owo od począt­
ku zacząć... I ani nam w gło­
wie postawa serio wobec ~cu-

“

dzych, papierowych żywotów.

Ich czas napłynie jesienią,
kiedy uległszy dorocznej, a ko­
niecznej rezygnacji, zapragnie­
my trochę się oderw“aó.

Gdyż (wbrew pisarskim ambi­
cjom) powieści służą przede
wszystkim temu — ucieczce,
przejęciu się życiem cudzym a-

by uwolnić się od myśli o wła­
snej, uciążliwej powszedniości.
Latem trzeba czytać nowele.

Wyszła niedawno książka
Thomasa Wolfe’a. Zamiast są­
dów Anny Tarskiej, pożytecz­
niej będzie zacytować tu po­
gląd Faulknera:

.-pytano mnie o współ­
czesnych pisarzy (amery­
kańskich): o Hemingwaya,
Dos Passosa, Caldwella,
Thomasa Wolfe’a. Odpo­
wiedziałem, że jedyną mia­
rą, jaką przykładam do
twórczości pisarskiej jast
waga i ogrom przegranej.
Dlatego stawiam na pier­
wszym miejscu Thomasa
Wolfe’a, gdyż oń najodważ­
niej z wszystkich porwał
się na zadania, które wy­
dawały się i rzeczywiście
były nieosiągalne; na dru­
gim miejscu postawiłem
siebie, gdyż po Wolfe’ie
starałem się dzielnie doko­
nywać rzeczy ponad moje
siły; na ostatnim miejscu
stawiałem Hemingwaya,
gdyż on dość szybko zna­
lazł miarę swoich możliwo­
ści, utrzymał się w ich gra­
nicach, nie starając się ni­
gdy przekroczyć ich. Ten
mój sąd nie ma nic wspól­
nego z oceną twórczości pi­
sarzy jako takiej, ale o-

kreśla tylko to, co ja naz­
wałem wielkością, wspa­
niałością przegranej...

Jest to jednak chyba właśnie

jedyńa miara wielkości litera­
tury. Tak myślę. I doradzam
na lipiec mądre, opowiadania
z tomu „Włóczędzy o zachodzie
słońca”.

ANNA TARSKA

Thomas Woltę. Włóczędzy o

zachodzie słońca.' Tłum. Zofia

Kierszys. PIW. 1561. Cena zł 20.

iB

PRACOWNICY POSZUKIWANI

TECKJilKA BUDOWLANEGO z co najmniej
2-letnią praktyką — zatrudnią natychmiast
w Dziale Głównego Mechanika — Krakowskie
Zakłady Przemyślu Fiekamiezego, Kraków,
pl. Dominikański 4. — Warunki płacy do omó­
wienia w Dziale Kadr. K-5179

10 ROBOTNIKÓW ntekwalifikowanych i 1
KIEROWCĘ — zatrudni natychmiast Rejono­
wa Zbiornica Złomu — Kraków, ul. Prądnic­
ka 36. — Wynagrodzenie do omówienia na

miejscu. K-5153

GEOFIZYKÓW, FIZYKÓW, GEOLOGÓW,
GEOGRAFÓW i WIERTNIKÓW z uprawnie­
niami na wiercenia płytkie — zatrudni na do­
brych warunkach do pracy w terenie, Przed­
siębiorstwo Poszukiwań Geofizycznych, War­
szawa, ul. Rakowiecka 4. — Oferty uprasza się
nadsyłać na adres Przedsiębiorstwa.

K-5160

TECHNIKA NORMOWANIA, TECHNIKA BU­
DOWLANEGO oraz KALKULATORA z dłu­
goletnią praktyką w budownictwie — przyj­
mą natychmiast P. P. Pracownie Konserwacji
Zabytków w Krakowie, ul. Miodowa 41. Zgło­
szenia osobiste pod w. w. adresem w Dziale
Zatrudnienia i Płac codziennie w godzinach
od13do15. K-5170

INŻYNIERA MECHANIKA — INŻYNIERA
TECHNÓLOGA oraz REWIDENTA KSIĘGO­
WEGO z wykształceniem wyższym lub śred­
nim i minimum 5-letnią praktyką — przyjmą
natychmiast Zakłady Przemysłu Tytoniowego
w Krakowie. — Warunki płacy i pracy do
omówienia w Dyrekcji Zakładów — Kraków,
al. Planu 6-letniego nr 280. — od gtfdż. 6.30 do
14.30. K-5049

KIEROWCÓW z I i n kat. prawa jazdy na

autobusy oraz MĘŻCZYZN i KOBIETY po­
wyżej lat 18 na stanowiska konduktorów —

zatrudni natychmiast WP PKS Oddział Prze­
wozów Osobowych w Krakowie. Wynagro­
dzenie wg Układu Zbiorowego Pracy obowią­
zującego w PKS. — Warunki do omówienia
na miejscu. — Zgłoszenia osobiste przyjmuje
Referat Kadr — Kraków, ul. Kamienna 19,
wgodz.od7do13. _____________

K-5138

ŚLUSARZY oraz ROBOTNIKÓW nlekwalifi-
kowanych (mężczyzn) z terenu miasta Krako­
wa i województwa krakowskiego — za­
trudni natychmiast Huta im. Lenina — Za­
kład Koksochemiczny. — Kandydaci winni
posiadać minimum 7 kl. szkoły podstawowej
i uregulowany stosunek do służby wojskowej.
Warunki płacy zgodne z Układem Zbiorowym
Pracy w Hutnictwie. — Zgłoszenia przyjmuje
Sekcja Personalna Zakładu Koksochemiczne­
go. — Dojazd tramwajem nr 15 — (końcowy
przystanek). K-5171

Ślusarza maszynowego z wieloletnią
praktyką oraz KIEROWCĘ z I lub II kat. —

zatrudni Instytut Odlewnictwa ZWD w Kra­
kowie, ul. Zakopiańska 73. — Zgłoszenia po­
kój nr 244. K-5656

INŻYNIERA lub TECHNIKA z uprawnienia­
mi budowlanymi, na stanowisko kierownika
robót drogowo-mostowych oraz stacji benzy­
nowych — zatrudni natychmiast Spół­
dzielnia Pracy „MONTOWNIA” w Krakowie,
ul. Paulińska 28, telefon 262-46 i 211-29.

K-5129

PROJEKTANTÓW z wykształceniem wyż­
szym technicznym i 3-letnią praktyką lub
średnim technicznym i 6-letnią praktyką, IN­
SPEKTORÓW TECHNICZNYCH (wykształ­
cenie j. w.), KIEROWNIKA BUDOWY z wy­
kształceniem średnim technicznym i 5-letnią
praktyką, KIEROWCĘ wozu osobowego z I
kat. prawa jazdy i wykształceniem podstawo­
wym oraz KIEROWCĘ wozu ciężarowego z I
lub II kat. prawa jazdy i z wykształceniem
podstawowym — przyjmie natychmiast Kra­
kowskie Przedsiębiorstwo Elektryfikacji Rol­
nictwa — Kraków-Płaszów, ul. Saska 25. —

Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pracy
w Budownictwie. K-5121

Zgłoś się do wyładunku wagonów
i innych prac przeładunkowych
organizowanych przez Przedsię­
biorstwo Transportowo-Spedycyi-
ne Budownictwa w KRAKOWIE,
ul. GŁOWACKIEGO 56 — tel.

313-47, 359-46, 307-76.

Wyładunki trwają od godz. 6.30 do

21.30. ?— Zarobek od 70 do 150 zł

od wagonu.

Zaplata w dniu następnym.

Różna

SIATKI ogrodzeniowe o

różnych
wykonuje
rzów, ul.

SAMOCHÓD BMW 323 —

. .Sport”, pilnie sprzedam.
Kraków — Kazimierza

Wielkiego 108. g-33#30
Wymiarach —

warsztat, Cho-
Lwowska 8.

g-33588
«t

Sprzedaż

„SIMCA-Aronfle” sprze­
dam. Kraków, tel. 209-96,
godz. 15—18. g-33716

Lokale

ABSOLWENTKA medy­
cyny i studentka prawa,
(siostry), poszukują poko­
ju przy rodzinie. Oferty
33767 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2 lub tel. 541-21 .
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Niezbyt smakowały szefom kuchni
potrawy własnej produkcji

<3© - Kie<Zy
Na robotę:

MODRZEJEWSKIEJ godz.
„Indyk”. KAMERALNY

19.15
13.15

IDĄC
ULICAMI

KOWA
Nikt nic nie wie

T\ ziało się to na Rondzie
dwa dni temu. Z miasta

nadjechała „4”, równocześnie
przybył tramwaj z Nowej Hu­

ty. Tłum lu­
dzi rzucił
się do tram­
waju wy­
pełniając
szczelnie
oba wozy.
1 rozpoczęło
się oczeki-
Na sąsiedni

i odjecha-
„9”, „1" itd.

wanie na odjazd,
tor nadjechała ,,3‘
ła, za nią „17”,
a „4” wciąż stała, mimo że
miała „zieloną drogę". Kiedy
pasażerowie zapytywali kon­
duktora dlaczego tramwaj nie
odjeżdża, nie ruszając się ze

swego miejsca odrzekł, że nie
ma pojęcia. Dopiero po kilku
minutach zdołano się dowie­
dzieć, i to nie od konduktora,
że wóz wymaga niewielkiej
naprawy. Trzeba było słyszeć
co mówili pasażerowie na te­
mat kompletnego braku zain­
teresowania załogi tramwaju
sprawą odjazdu.

Ponieważ nikt nigdy nie

potrafi objaśnić na Rondzie
pasażerów, który wóz odejdzie
pierwszy a światła o niczym
nie świadczą, prosimy MPK

by pouczyła konduktorów, i
motorniczych iż ich obowiąz-!
kiem jest także informowanie
pasażerów. (mk) I

TAyrekcja KZG „Wschód”
*-^wpadła ostatnio na świet­

ny sposób oceny potraw poda­
wanych w barach i restaura­
cjach. W porze obiadowej po­
proszono do dyrekcji kierow­
ników, szefów kuchni, kazano
im usiąść przy stole. W tym
samym czasie pracownicy ad­
ministracyjni dyrekcji udali
się do tych barów i restaura­
cji, których kierownicy i sze­
fowie kuchni znajdowali się
w dyrekcji. Z rąk kelnerów

niosących konsumentom po­
trawy przejęto talerze z róż­
nymi daniami. Talerze te za

chwilę znalazły się na stole
w dyrekcji. A ponieważ tale­
rze KZG są jednakowe, żaden
z pracowników nie był w sta­
nie rozpoznać, z którego loka­
lu pochodzą potrawy. Talerze
oznaczono jedynie numerami.
Wszyscy znajdujący się przy
stole (szefowie kuchni, kie­
rownicy lokali, przedstawicie­
le dyrekcji, KZPH i redakcji
„Echa”) oceniali potrawy,
biorąc pod uwagę smak, wy­
gląd i wagę. Potrawa otrzy­
mywała komisyjną ocenę. Po
zakończeniu pracy komisji u-

jawniono, z którego pochodzi
ona lokalu.

Szefowie kuchni sami kry­
tykowali w wielu wypadkach
własną produkcję i mieli oka-

Honorowi krwiodawcy
W poniedziałek w ambulato­

rium krakowskiej Fabryki Drutp
i Gwoździ ponad 20 pracowników
tego zakładu odda honorowo
krew na potrzeby lecznictwa

zamkniętego.
Ich wysoce społeczna postawa

jest tym bardziej godna podkre­
ślenia, że sami pracują w trud­
nych warunkach, toteż Zarząd
Miejski PCK składa im szczegól­
nie serdeczne podziękowanie. (1)

zję do przekonania się, że ich
dzieło nie budzi zachwytu. O-
ceny takie dyrekcja KZG
„Wschód” będzie dalej pro­
wadzić. Winni złej jakości
produkcji zostaną ukarani.

Podczas pierwszej tego ro­
dzaju akcji jakość potraw po­
dawanych w lokalach KZG
„Wschód” oceniona została
ogólnie na minus dobrze. Nie
można się z tego faktu cieszyć.
Nota „minus dobrze” jest bo­
wiem przeciętna i dowodzi, że
wiele placówek zbiorowego
żywienia nadal nie najlepiej
żywi konsumentów. Np. re­
stauracja „Pod Basztą” przy
ul. Floriańskiej 55 uzyskała
notę minus 3. Flaczki pocho­
dzące z tej restauracji zosta­
ły przez komisję w ogóle zdy­
skwalifikowane. A bądź co

bądź flaczki są właśnie spe­
cjalnością tego zakładu! Taką
samą notę uzyskał Bar pod
Wawelem przy ul. Powiśle, i
bar Wiarus przy ul. Krzyża 5.
Notę niedostateczną otrzyma­
ła za swe wyroby również

------------------- ---------- niwa

10 lat „Krakówlaków?

Ńa
„Gdźit diabeł Mig możfe". LUDO­
WY 19.15 „Śmok". rapsodycz­
ny 19.15 ,,Legenda”. MUZYCZNY
19.15 „księżniczka czardasza”.

Na niedzielę:
MODRZEJEWSKIEJ godz. 19.15

„Jaką mnić pragńićsż” (od lat 18).
KAMERALNY 19.15 „Śmierć gu­
bernatora”. LUDOWY 19.15 „Bar
wszystkich świętych”. rApso-

Pozo-

0 pracy KWS Zwierzyniec
Przy Prezydium D.RN Zwie­

rzyniec podobnie jak i przy
innych prezydiach działa Ko­
misja d/s Walki ze Spekula­
cją i Nadużyciami. W skład
tej Komisji wchodzi zaledwie
jeden pracownik etatowy zaj­
mujący stanowisko sekreta­
rza i kilku członków komisji
sprawujących funkcję doryw­
czo, pracujących społecznie.

—a—

Dla Parku

Krakowskiego
Spółdzielnia Pracy Dokumen­

tacji Projektowc-Koszśorysowej
„Zespół Inżynierski” przy ul.
Boh. Stalingradu 70 opracowała
w ramach czynu społecznego do­
kumentację zawierającą saezegó-
łowy kosztorys na roboty dro­
gowe — utwardzenie ścieżek w

Parku Krakowskim. Dokumenta­
cja ta pozwoli na wykonanie
trwałej nawierzchni asfaltowej w

alejach Parku jeszcze w tym re­
ku. Wartość czynu społecznego
Ocenia się na 1.500 zŁ

O ogromie pracy a zarazem

o sprawności tej komisji
świadczą cyfry: w latach
1959—1961 komisja przepro­
wadziła 413 kontroli. W wyni­
ku tych inspekcji 34 sprawy
skierowano do Prokuratury
m. Krakowa, 44 do Komendy
MO, 116 do Kolegium Karno-

Administracyjnego, 42 do Wy­
działu Finansowego. Wydział
Finansowy opodatkował win­
nych przekroczeń finansowych
kwotą 54.324 zł. Orzeczeń kar­
nych wydano na sumę 29.500
zł. Łącznie za pośrednictwem
Komisji d/s Walki ze Speku­
lacją i Nadużyciami przy Pre­
zydium DRN Zwierzyniec
wpłynęło na konto Wydziału
Finansowego 83.824 zł. (zw)

ztaiem
Z BALERONÓW sprze­

dawanych w sklepie „De­
likatesów” przy ul. Szew­
skiej ciurkiem spływa nad­
miar wody, używanej wi­
docznie do produkcji.

SZTUKA Williama Gib­
sona, „Dwoje na, huśtaw­
ce”, której premiera odby­
ła się wczoraj w sali Klubu
Kolejarza, odniosła swego
czasu ogromny sukces na

Broadwayu, czy i u nas bę­
dzie podobnie?

4 LIPCA, o godz. 20.45
odjadą z Dworca Główne­
go drużyny harcerskie bio-
rące udział w akcji Malta
(Międzynarodowy Obóz
Młodzieży w Cieplicach
Śląskich).

Centralna Garmażernia.
__

dostatecznie z plusem wypa­
dły restauracje: Popularna,
Na Borku, Uniwersalna, bary:
Za rogiem i Więlobolankd. O-
cenę dobrą uzyskały restau­
racje: Nowa i Pód Starym Ra­
tuszem, bary: Kazirtiierz i
Podhalanka; plus dobrą pa­
wilon Smok i jadłodajna Sza­
rotka. NajpozytywniejsZymi
wynikami poszczycić się mogą
restauracje: Pod Arkadami
przy ul. Grodzkiej 44, Eurt&a
przy ul. Mogilskiej 58 i Ży­
wiec przy ul. Floriańskiej 19.
Potrawy pochodzące z tych
restauracji oceniono jako
bardzo dobre.

Wkrótce przeprowadzona
zostanie kolejną oceha. Bę­
dzie więc okazja sprawdzenia
czy szefowie kuchni wzięli
sobie do serca dotychczasowe
nie najlepsze Wyniki kontroli.!
Przy okazji zachęcamy inne
dyrekcje krakowskich zakła- (jujj.)' -

—Ł do (A1 Krasińsk. 18) 15.45,
18, ,M.15 „Przebudienie” (csech.) .

i CASSINO (Bitwy pod Lenino)
ok. 21 „Mąż dl» Anny Zaccheo”
(wł.). MltLÓDlA (Zwierzyniecką 1)

[1Ś, 18, M „Opowieść pólnoc-
i na" (radź.). KLEPAHZ (Lubelska

2T) 16, II, 18 „Szklana góra"
(poi.) . WISŁA (Gazowa 21) 15.45,
18, 28.15 „Szczęściarz Antoni” (poi.)hiAŚKOTkA (Dzierżyńskiego 55)
15.30, 17.39, 19.30 „Paryżanka”
(fr.). MINIATURKA (Frahciszkań-
tka 1) 15 Progr. dla dzieci, 18. 17

„Ludzie morza” i in., 20 „Opo­
wieści Hoffmana” (ang.). SYGNAŁ

(Ogr. Strzel,
jaśtęi; : ze

CHEMIK

„Czarne
DOM ŻOŁNIERZA
15.45 „Róźć dla „ _________

<NRF). — KULtURA (Synek
Gł. 27) 11, 29.15 „Dwa oblicza Nata­
szy” (rądz,). MIKRO (Dzierżyń­
skiego 5) 17.3Ó, 28 „Czas prze­
syły" (poi.). ROTUNDA (Al, 3-go
Maja i) 15, 17 „Przed, hąmi za­
kręt” (radź.) . TĘCŻA (Praska
32) 19.30 „Historia wspólćzćśna”

, (poi.). ŻWlĄŻKOTlTSC (Girżagó-
j rżeęka) 17, 19 ^Zwykła historia"

: (radź-).
KINA w NOWEJ HUCIE:

ŚWIT. Cedź. 15.45, 18, 20.15

„Czerwony. SŁramspt” (węg.).
MAŁA , SALA 17, 19.15 „In-
trygaritka” (austr.j. ŚWIATOWID
13.45, li, So.lś) „Tajemnicza puder-
niczką" (czeSk.). MAŁA SALA
17, 19.15 „Pfemiefą edwołana"

(NRD). AKTUALNOŚCI (Pl.
Cepty.), 1| Progr, dla dzieci, 16

,,O Warszawie ale inaczej” i in., 17

„Ucieczka nad morze” (radź.),
1 1'9, . „Czarownice z Salem” (fr.).
■SFINKS (Majakowskiego 2) 15.45,

18, 2Ó.15 „Kłopoty z miłością"
(NKD). KOLOROWE nieczynne.

Ni niedzielę:
UCIECHA 10, 12.15, 15.45, 18, 30.15

„Słaba pleć". WANDA lo, 11.15,
lji.30 Prflgr. dla dzieci, 15.45, 18.
20.15 „Człowiek ze Słomy”. WAR­
SZAWA 10, 12.15, 15.45. 18 , 20.15

„W biały dzień”. SZTUKA 18,
12.15 „Przygody Buratina” (radź.),
15.15, 18, 20.15 „Gorsza miłość”.
APOLLO 11 „Czarodziejski miepż"
(jug.), 13, 16.30 1 20 „Młode lwy”.
WRŻOS 10, 11.15, 1S.30 Prbgr. dla

dzieci, 15.45, 18, 20.15 „Romeo,
Julia i ciemność". WOLNOŚĆ 10,

I 12.15, 15.45, 18, 29.15 „Kobiety czeką-
: ... MŁ. GWARDIA 10, 12 „Bez-

uznania, | kresąe horyzonty” (fr.), 15.15,
„Bunt kapitana”. —

ISKIERKA 11, 12 Progr. dła dzie­
ci, 15.30, 17.45, 20 „Prawo i beż-

prawie”. ZUCH 11, 15, 17, 19 „Dzie­
wiąty krąg". Krakus u, 12, 13

Progr. dla dzieci, 14.45, 17, 19.15

„Przebudzenie". Cassino ok. 21

„Mąż dla Anny Zaecheo”. ME­
LODIA 10, 12 „Db ostdthiej kropli
krwi”, 16, 18, 29 „Opowieść pół­
nocna". KLEPARŻ 11, 12.30 Progr.
dla dzieci, M, 18, 20 „Szklana gó­
ra”. WISŁA 11, 13, 16, 18, 20

„Szczęściarz Antoni”. MASKOT­
KĄ 10.30, 12 Progr. dla dzieci,
15.30, 17.30, 19.30 „Paryżanka".
MINIATURKA 11, 12, 13, 15 Progr,
dla dzieci, 16, 17 „Ludzie morża"
1 in., 18, ŚO „Opowieści Hoffma­
na”. SYGNAŁ 21.38 „Dopóki je­
steś ze mną”. ZDROWIE (Kobie­
rzyn) 10 „Jak bezpańskie psy”
(ŻL). DOM ŻOŁNIERZA 15.43,
20.15 „Róże dla prokuratora”
KULTURA (Rynek Gł. 27) 18. 20.15
„Dwa oblioza NŻiąkży”. ROTUN­
DA (Al. 3-go Maja 5) 15,
„Przed nami zakręt”.
KOWIEC 12 Progr. dla dzieci, 17,
19 „Złodziej z Bagdadu” (ang.).

KINĄ W NOWEJ HUCIE:

SYFI*. Godz. 18, 12.15 „Bądź
moim synem” (radź.), 15.45, 18,
20.15 „Czerwoni’ atrament”. MA­
ŁA SALA 17, 19.15 „Rozstanie".

dów gastronomicińych
wprowadzenia podobnych
cen. (z. wój.)

wszystkich świętych”.
BYCZMY 10.15 „Legenda",
stałe teatry nieczynne.

Kina
Na sobótę:

UCIECHA godz. 15.45, 18, 28.15
„Słaba płeć” łtr.) . WANDA

15.45, 1|, 38.15 „Człowiek ze sło­
my” (wl.) WARSZAWA 15.45,
18. $8.15 „W biały dzień" (nięm.-
szwajc.). SZTUKA 15.45, 18, 20.15

„Gorszą miłość” (węg.). APOL­
LO 16,30, 20 „Młode lwy” (USA).
WRZOS (Zamojsk. 50) 15.45,
18, 20.15 „Romeo, Julia i ciem-
rieść” (cżeśk.). — WOLNOŚĆ
15.45, 18, 30.15 „Kobiety czekają”
(szw.). MŁ. GWARDIA (Lubicz
15) 15.15, 17.30,19.45 „Burtt kapitana,”
(rzęs.). ISKIERKA (Żywiecka 44)
17.3$, 10.45 „Prawp i bezprawie"
(ang.). ZUCH (Krowoderska 8) 17,

~...........
’ ”

(jug.). —

9—15).
Jana 12

O*

Rzadki już
dziś przepysz­
ny strój młodej
pary weselnej
można Obejrzeć

widowisku
Krakowskie
wyrwasy".

Fot. J. Lewicki

21.30 „Dopóki
mną” (NRF). —

(Borek Fał.) — 19

błyskawice” (USA).
(Lubicz 48)

prokuratora"

HISTO-

,.Zbiory
(18—14).
malar-

Bogaty jest plon' pracy ctr-jsy”,
tystycznej „Krakowiaków'
zespołu pieśni i tańca
Związku Spółdzielni
Amatorzy opracowali ponad
150 różnych pieśni i ponad 100
tańców popularyzujących pię­
kny folklor ziemi krakow­
skiej. Wypełniły one program
składany pieśni i tańców z lu­
dową kapelą oraz złożyły się
na inscenizacje wokalno-tane­
czne pt. „W krakowskiej
świetlicy", „Pieśń o Nowej
Hucie”, „Krakowskie wyrwa-

ł”

Woj.
Pracy.

Lato w krakowskich

salach wystawowych
W miesiącach wakacyjnych, tj.

w lipcu i sierpniu w zasadzie bę­
dą czynne wszystkie
krakowskiego Muzeum

wego. Jedynie oddział

ryskich
przeciąg
Muzeum

lipcu.
Zamknięcie nowego gmachu łą­

czy się z koniecznością prac re­
montowych, związanych z odcię­
ciem dopływu prądu, a oddział

Czartoryskich z przeprowadze­
niem remontu i rozpoczęciem
przygotowań do wielkiej wysta­
wy malarstwa włoskiego. Wysta­
wa ta, na której znajdą się obra­
zy pochodzące z XIV—XV wieku
ze zbiorów muzeów polskich i
zbiorów prywatnych ma za zada­
nie po raz pierwszy ukazać stan

posiadania Polski w tym rodza­
ju malarstwa. Przypuszczalnie
wystawa ta zostanie otwarta w

październiku.
W lipcu oddział Czartoryskich

będzie otwarty codziennie w

godz. 10—15 z wyjątkiem ponie­
działków i dni poświątecznych,
we wtorki od 13 do 19, w nie­
dziele od 9 do 15. Te same ter­
miny i godziny otwarcia dotyczą

oddziały
Narodo-
Czarto-

zostanie zamknięty na

sierpnia, a nowy gmach
przyal.3Maja—w

godz.Domu Matejki z tym, że

13—19 odnoszą się do piątku, a

nie wtorku.

Pałac Sztuki przy pl. Szczepań­
skim będzie otwarty przez oba
letnie miesiące w zwykłych go­
dzinach, tj. 10—18. W pierwszych
dniach lipca zobaczymy tam in­
teresującą wystawę malarstwa

włoskiego, poświęconego postaci
i twórczości Dantego, (bz)

Dyrekcja 1 Komitet Rodzi­
cielski V Liceum im. Augusta
Witkowskiego w Krakowie,
Ul. Świerczewskiego 12 za­
mierzają wmurować w hallu

szkoły tablicę pamiątkową dla
uczczenia b. uczniów tego Li­
ceum, którzy zginęli w walce
o wolność i sprawiedliwość
społeczną w latach 1939—1945.
W związku z tym prosi się
kolegów i rodziny uczniów b.
VIII Liceum im. Witkowskie­
go o podanie w dyrekcji 1-
mion i nazwisk nauczycieli,
uczniów i absolwentów tej
szkoły z r. 1938/39 oraz dowo­
dów, że polegli w walce lub

zginęli w obozach koncentra­
cyjnych.

„Krakowskie rogatki",
— I,Krakowska sttkmaąa”, „V-

1 marł Maciek, umarł", „Rok
polski”.

W ciągu 10-lecia 150-osobę-
wy zespół pracowników spół­
dzielni pracy dał ponad j000
występów, które oglądało 2
min widzów w naszym woje­
wództwie i w całej Polsce.
Nadto zespół wyjeżdżał dwu­
krotnie na tournee po Czecho­
słowacji i Jugosławii.

Dorobek artystyczny „Kra­
kowiaków” zyskał uznanie w

eliminacjach, konkursach i fe­
stiwalach ogólnokrajowych.
Za zdobycie pierwszych miejsc
amatorski zespół otrzymał po- |
nad 100 dyplomów i--------

wiele nagród pieniężnych, a ■17.30, 19.45

od wdzięcznych widzów listy
z podziękowaniami za wy­
stępy.

Z okazji jubileuszu nakła­
dem Woj. Związku Spółdziel­
ni Pracy ukazało się wydaw­
nictwo poświęcone historii
„Krakowiaków”. Z tej też o-

kazji zespół wystąpi dziś w

Teatrzę Słowackiego z pre­
mierą widowiska ludowego pt.
„Krakowskie zapusty”, opra­
cowanego według tekstów po­
ety Tadeusza Nowaka i zmar­
łego z końcem ub. wieku etno­
grafa Oskara Kolberga. Na u-

roczystość jubileuszową przy­
była delegacja zespołu pieśni
i tańca Towarzystwa Kultury
i Oświaty „Proleter” z Jugo­
sławii, goszczącego niegdyś
„Krakowiaków”. Zjechały ró­
wnież liczne delegacje ama­
torskich zespołów regional­
nych z całego kraju.

„Echo" życzy sympatyczne­
mu zespołowi wielu nowych
sukcesów w pracy artystycz­
nej. (m)

SWIATOWID 10, 11.15, 12.30 Progr.
dla dzieci, 15.45, 18, 20.15 „Tajem­
nicza puderniczka". MAŁA SALA

17, 19.15 „Ostatnia sprawa Tren-
ta” (ang.). AKTUALNOŚCI (Pi.
Centr.) 10, 11, 12, , 13, 15 Progr.
dla dzieci, 18 „o Warszawie ina­
czej” 1 in., 17 „Ucieczka nad mo­
rze”, 19 „Czarownice z Salem”.
SFINKS 11, 12 Progr. dla dzieci,
15.45, 1?, 20.15 „Kłopoty z miło­
ścią”. KOLOROWE 17 Progr. dla

dzieci, 18, 20 „Szczęściarz Antoni”.

Sobota. Godz. 17.45 „Wujcio
Adaś i Kajtuś”. 18.10 „Pies przy
klawiaturze” — film węg. dla
młódź. 19.30 Dziennik. 20 Progr.
tygodnia. 20.25 „2 piętru szczęś­
cia” (film, węg. od lat 16). 21.55
Kronika Film. 22 .10 Wiadomości.
22.15 „Dyliżansem na Zachód”.

Niedziela. Godz. 15 Niedzielna

biesiada, 16 „W krainie Disney’a”.
16.5Ó Kron. Film. 17 Progr. film,
dla dzieci. 17 .30 „20 pytań” — te­
leturniej. 18.30 Sprawozd. sport.
20.20 Dziennik. 21 .05 Teatr Melu-

zyna: „U Serafina”. 21 .25 „U pro­
gu ciemności” — film ang. (od
lat II).

W&elawy — Muzea
MUZEUM ETNOGRAFICZNE pl.

Wolnica (godz.
feYCZNE, św.

z dziejów m. Krakowa”
SUKIENNICE
stwą pólsk. w .

(10—16)). SZOŁAYSKICH, Pl.

Szczepański 9 „Malarstwo, polskię
i. rzeźba od w. XV—XVII”

(godz. 10—15). — CZARTORY­
SKICH, Pijarska 15 „Galeria ma­
larstwa obcego, rzemiosło artyst.,
pamiątki puławskie, zbrojownią”
(Ś—15). DOM MATEJKI, Floriań­
ska 41 (9—15). SMOLEŃSK 3.

„Militaria polskie" (10—15). —

KRZYSZTOFORY, Szczepańska 2

„Grupa krakowska” <11—221 —•

STARA BOŻNICA, Szeroka „Wy­
stawa dziejów kultury i zagłady
żydów” (godz. 10—14). PAŁAC

SZTUKI, pl. Szczepański 4 „Ma­
larstwo warszawskie XIX w.,

Obrazy i grafika J. kraupe.
Malarstwo Sz. Skorupki", (10—18).
NC-WA HUTA, Al. Róż „Wystawa
dzibł Malczewskiego" (10—18).

ftyśEury
Ną Sobotę:

CHIRURG. Kopernika 21, IN­
TERN. Kopernika 17, NEUROLOG.
Botaniczna 3. ÓKULIST. Koper­
nika 17. LARYNGOL. Kopernika
23. GRUŹLICZY dla kobiet: Wola

Jugt., dla mężczyzn: Zakrzówek.
POGOT. MIUC. teł. 0-7, STRAŻ

POŻ. tel. 0-8, POGOT. RATUNK.
tel. (Lj, POGOT. RATUNK. POD­
GÓRZE tel. 225-55, NOWA HUTĄ:
POGOT. RATUNK. tel. 422-22.
i’QGOT. M1LIC. tel. 411 -11 . StR.AŹ
POŻ. teł, 433-33.

Na niedzielę:
CHIRURG. Kopernika 40,. IN­

TERN. Kopernika 15, OKULIST.

Kopernika 38. Pozostałe dyżury
bez

„Galerią
XVIII i XIX”

SZOŁAYSKICH,

w.

18,

17

ZWIĄZ-

zmian.

fiplekt
Na sobotę i niedzielę:

Boh. Stalingradu 77, Ryr.elt
Gł. 45, Lubicz 7, Długa 88, Koś­
ciuszki 18, Pstrowskiego 27, Nowa
Huta: A. Struga 36 — os . Szkolne.

Na sobotę:
Godz. 17 .09 Dziennik kr. 17.15

„Słowiki Opolskie”. 17.30 Zagad­
ki radiowe. 18.00 Śpiewa Fr. Si­
natra. 18.10 Na krakowskim Ryn­
ku. 18.25 Muzyka i aktualności.
18.50 Fel. M. Jorsta. 19.00 Wiado­
mości. 19.05 Nowości muzyki roz­
rywkowej. 19.30 „Matysiakowie”.
20.00 Koncert Ork. PR . 21 .00 Z

kraju i ze świata. 21 .27 Kronika

sport. 21 .40 Gra Eddie Calvert.
22.00 koncert solistów. 22 .30 Hu­
moreska Sołtykowa-Szczedrlna. —

23.08 Muzyka tan. 23.50 Wiadomo­
ści. 24 .00 Muzyka.

Na niedzielę:
Godz. 7.30 Dziennik. 7.40 Muzy­

ka. 8 .00 Aiid. regionalna. 8.3Ó
Wiadomości. 8.45 Radioproblemy.
9.09 Utwory J. S . Bacha. 9.29 Fel.
literacki. 10.20 Felieton. 10.35

„Piękne glosy”. 11.10 Nowele VI.

Saroyana. 11 .40 Piosenki włoskie.
12.05 Wiadomości. 12 .10 Poranek

symf. 13.15 Fel. dr _J. Żabińskie­
go. 13.30 Śpiewa „Śląsk”. 13.50
Koncert życzeń. 15.00 Dla dzieci
słuch. „Skrzydła Ikara”. 15.45
Ork. Duca Ellingtona. 18.05 Wy­
niki Lajkonika. 16.10 Aud. poetyc­
ka. 16.30 Koncert

Wyk. Bernard Ringeisen <

cjś). 17.00 Wiadomości.

Koresp. z zagranicy.,
cert rozrywkowy. 18.25
19.00 „Stara cegielnia"
opow. Iwaszkiewicza,
taneczne. 20.30 Rewia
21.08 Dziennik. 21 .17 Wiadomości

sport. 1 wyniki „Toto-Lotka”. —

21.20 Ork. tan. 22 .00 Grają chłopcy
z Albatrosa, śpiewa R. Bielska.
22.20 Wiadomości sport. 22.50 —

„Halka” Moniuszki w przedwo­
jennej Operze Warszawskiej. —

23.20 Muzyka tan. 23.50 Wiadomości,

chopinowski
(Fraii-

. 17.05
17.15 Kon-
. .Rytm 61”.
słuch, wg

20.0Ó Ork.

piosenek.
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WOZPN

Na kortach Wimbledo-
nu rozgrywany jest do­
roczny międzynarodowy
turniej tenisowy. Na

cdjęciu fragment »>pot«
*ia Fraser (Austria-

lia) —» Hernando (USA)
które zakończyło Się
zwycięstwem Australij­
czyka 6:3, 6:1, 6:1.

ppraEi
XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX)a

Czy II liga piłkarska q
zostanie zlikwidowana

’

Z. HRYNIEWIECKI
POWRÓCIŁ DO KRAJU

We wszystkich okręgach sak ończone zostały już mistrzostwa

piłkarskie sezonu 1960—61. Działacze OZPN-ów, kierownicy dru­
żyn dokonują biiansu minionych rozgrywek, zastanawiając się
»ad ich usprawnieniem. A trzeba z góry podkreślić, że obecna

forma mistrzostw, w której je dnym systemem gra I i II liga,
a innym wszystkie klasy okręgowe nie jest posunięciem naj­
szczęśliwszym. Zresztą nie tylko to jedno sprawiało wiele kło­
potów prowadzącym rozgrywki w okręgach.

jednego przedstawiciela w lidze

międzywojewódzkiej, oraz na au­
tomatyczne awansy, omijające
niepotrzebne ich zdaniem dodat­
kowe eliminacje międzyokręgowe.

Czyżby naszemu piłkarstwu
znów „groziła” reorganizacja?

Toteż WGiD PZ-PN, zwołuje na

sobotę i medzńelę 8 i 9 bm. kon­
ferencję przewodniczących okrę­
gowych Wydziałów Gier i Dyscy­
pliny, zapraszając równocześnie
kilku czołowych specjalistów od

prowadzenia mistrzostw piłkar­
skich. Konferencja ma na celu

opracowanie takiego projektu
przyszłych rozgrywek piłkarskich,
który byłby korzystny dla wszyst­
kich.

Uprzednio poszczególne OZPN-y
proszone były o przesłanie pisem­
nie swoich propozycji i wnios­
ków. Wpłynęło ich kilkanaście.
Ze wszystkich przebija jedno.
Nieujednolicęnie systemu rozgry­
wek w ligach i klasach okręgo­
wych przynosi wiele strat pol­
skiemu futbolowi.

Dziś pragniemy szczegółowiej
przeanalizować jeden, najdalej
chyba idący wniosek Warszaw­
skiego OZPN. Otóż działacze tego
okręgu uważają, że w całym na-,

szym piłkarstwie należy powrócić
do systemu wiosna- jesień,
neguje się, że rozpoczynanie

Nie
mi-

• WyW GMartśw

® Citótwj potaż
gimnastyczny
zobaczymy przed

i w przerwie meczu

WISŁA — STAL

Na entuzjastów piłki nożnej
wybierających się na niedziel­
ny mecz pierwszoligowy Wisła
— Stal Mielec czeka sporo a-

trakcyj-nyćh imprez. Zakupiony
bowiem' bilet upoważnia do

wstępu na przedmecz junio­
rów (gc-dz. 16) Wisła — Stal

Dębica, jak również do ogląd­
nięcia interesujących pokazów
gimnastycznych w wytkonaniu
czołowych gimnastyczek i gim­
nastyków. Ponadto w przerwie
tych imprez rozegrany zosta­
nie po raz pierwszy w Krako­
wie wyścig Go-kartów, które
za gramacą zdobyły so-bie ogrom­
ną popularność. Wreszcie o

godzinie 18 odbędzie się mecz

piłkarski Wisły ze Stalą.
■Trzeba przyznać, że jak na

jeden raz atrakcji sporo.

strzostw na jesieni, a kończenie
na wiosnę przyniosłoby pewne
korzyści szkoleniowe najsilniej­
szym klubom posiadającym swe

zespoły w ligach, zmusiłoby je
do niezawieszania treningów w

okresie zimowym. Równocześnie

jednak, kluby słabsze, niedyspo-
nujące salami treningowymi na­
rażone są na tó, że do rundy wio­
sennej (decydującej w większej
mierze od meczów jesiennych o

awansie czy spadku) przystępują
nieprzygotowane. Nieprzygotowa- .

ne dlatego ponieważ nie mają
gdzie trenować zimą. Udowodni­
ła to tegoroczna praktyka. Po dru­
gie mecze' jesienne mające zna­
cznie mniejszy posmak walki „o
coś” na domiar złego odbywające
się w niesprzyjających warunkach

atmosferycznych, powodują Znacz­
ne zmniejszenie wpływów kaso­
wych. Jest to poważnym uszczerb­
kiem dla i tak nie najweselszej sy­
tuacji finansowej klubów. Ale po­
wrót do dąwnego (a. obowiązują­
cego jeszcze w obydwu ligach)
systemu jest tylko jednym z pun­
któw .projektu WOZPN. Następny
jest bardziej „rewolucyjny”. Otóż

okręg warszawski dochodzi w nim
do wniosku, że II liga nie dała,
oczekiwanych korzyści piłkarstwu
polskiemu. Nie wypływają (a o

ile tak to w ilości bardziej niż

znikomej) talenty zasilające ka­
drę narodową. Wręcz przeciwnie
wiele drugoligowych drużyn stało

się ostatnio przystanią d-la wielu

wysłużonych zawodników, którzy
uWlli sobie tam gniazdka, dające
niezgorsze dochody. Utrzymanie
zespołów II ligi, objętych, „kartą
piłkarza” kosztuje bardzo dużo,
wielokrotnie więcej od otrzymy­
wanych wzamian korzyści. Dlatego
WOZPN proponuje zlikwidowanie

tej klasy, a powołanie w jej miej­
sce trrzech grup lig międzywoje-
wódzkich. W skład tych ostatnich

weszłyby obecne drużyny II ligi
oraz mistrzowie i wicemistrzowie

wszystkich okręgów. W przyszłoś­
ci z każdej grupy spadałoby po 6

zespołów a w miejsca ich auto­
matycznie awansowaliby mistrzo­
wie poszczególnych OZPN, Wy­
miana pomiędzy I .ligą a ligami
odbywałaby się .również automa­
tycznie. Z ekstraklasy każdorazo­
wo spadałyby trzy najsłabsze je­
denastki, a awansowaliby mistrzo­
wie każdej z trzech grup. Projek­
todawcy zwracają uwagę, że przy

tym systemie każdy z okręgów
posiadałby zawsze przynajmniej

SKRÓCIE

w TtlfSRAflClNYM

GDAŃSK. Nastąpiło tu uroczy­
ste otwarcie 11 akademićkich.fni-
st-rzostw Polski. W turnieju flore­
towym tytuł mistrzowski zdobył
Komarnaaki (Gdańsk). W czasie
zawodów lekkoatletycznych Szcze­
rba (Kraków) wygrał bieg na 190
m wynikiem 10,7 sek, a Wolf

(Kraków) przebiegł 110 m ppł w

15,0 sek.
POZNAN. Rozpoczęły się tjU rni-'

strzostwa lekkoatletyczne ĆRŻZ.',
Najlepszy wynik w pierwszym:
dniu zawodów uzyskał J. Szmidt
w biegu na 100 m — 10,5 sek.'

HALLE. Podczas, rozegranego tu

mityngu lekkoatletycznego nńsz

reprezentant Begier wygrał :rzut

dyskiem 52,97 m. Bieg ńa 1 milę
wygrał Grcdotzky (NRD) 4.09.0

min., a w pchnięciu kulą kobiet

zwyciężyła Granisch (NRD) 16,46
m.

WIMBŁEDON. W III rundzie

rozgrywanego tu międzynarodo­
wego turnieju tenisowego Gąsi-o-
rek przegrał z Mc Kinłeyem (USA)
3:6, 6:4, 0:6, 2:6,

WARSZAWA. W trójmecau pły­
wackim reprezentacji., armii ę&RS,
NRD i Polski-zwyciężyła .Polska,
wygrywając z CSRS 70:44 i z NRD
68:46. CSRS pokopała. NRD ' 61 .

BEDFÓRT. VI -fetap'; wyścigu ko­
larskiego , Tour • dei, Francę wygrał
Belg — Plańćkert. Po 6 etapach
prowadzi Anguetil (Francja).

Mistrzostwa lekkoatletyczne
klubów „gwardyjskich"

Przybywający z Kopen­
hagi samolot linii SAS
przywiózł onegdaj na swym
pokładzie Zdzisława Hry­
niewieckiego, który jak
już informowaliśmy prze­
bywał ostatnio na leczeniu
w duńskim ośrodku reha­
bilitacyjnym w Hornberk.
Na lotnisku Okęcie Hrynie­
wieckiego serdecznie wita­
li przedstawiciele
sportowych i
Otrzymał on

stewardessy
kwiatów.

władz
przyjaciele,

również od
wiązankę

rozpoczęte
Wczoraj na stadionie MKS Kra­

kus w Nowej Hucie rozpoczęły się
lekkoatletyczne mistrzostwa Polski

klubów należących do federacji
Gwardia. W zawodach startuje
ponad 200 zawodniczek i zawod­
ników z Gwardii Olsztyn, GKS

Wybrzeże Gdańsk, Gwardii Wro­
cław, Gwardii Warszawa, Olimpii
Poznań i krakowskiej Wisły.

Najciekawszymi konkurencjami
pierwszego dnia zawodów były
biegina100i400mppł.Na100
m zwyciężył Zieliński (W-wa) w

bardzo dobrym czasie 10,4 sek,
praed Zwolińskim (Wr.) 10,6 i
Nowakiem (W-wa) 10,7 sek., a

bieg na 400 m ppł wygrał Mate­
jek (W-wa) 53,4 sek. przed Du­
dziakiem (Kr.) 53,8 sek. Ponadto

należy wyróżnić rezultaty Rusi-

nówrry (Gdańsk) w pchnięciu ku­
lą — 14,25 m i Kluczka (Olsztyn)
w biegu na 400

43,4 sek.

Dziś w drugim dniu mistrzostw
na starcie zobaczymy m. in. mi­
strza Polski' w biegu na 110 m

ppł — Muzyka (Wisła), (kas)

Jeśli chodzi o obecny
stan Hryniewieckiego to w

tej chwili trudno coś kon­
kretnego powiedzieć i po­
czekać trzeba na orzeczenie

- lekarzy.

Niedyskrecje spod Giewontu

Nękani klęskami...
Abyftyfiko nie zapeszyć, aby

nie zapeszyć!... Dobrnęliśmy
już szczęśliwie do lata i — je­
śli nie liczyć pechowego zawa­
lenia się nowego dworca PKS

rzec, że ustrzegliśmy
kataklizmów i

można

się wszelkich
pomniejszych klęsk.

ru mężczyzn

dniu zawodów

65,5. pkt przed
Po pierwszym

prowadzi Olimpia
Gwardią Warszawa 50,5 pkt i Wi­
słą 39,0 pkt. Organizacja zawo­
dów bardzo sprawna.

po­

etapach wyścigu kolarskiego (dla zawodowców) Tour
de France w klasyfikacji indy widualnej prowadzi Anguetil
przed Gro-ssardem (obaj Francja). Na zdjęciu grupa kolarzy
na trasie etapu Rouen — Versailles. Prowadzi Anguetil przed
swym rodakiem Darrigade. FOT CAF

Nieszczęścia w rodzaju klęski
urodzaju owoców, Zakopanemu
— z braku sadów — nie grożą.
Na powódź — nie zanosi się.
Oczywiście nie można nie do­
ceniać niebezpieczeństwa
wodzi turystów, ale z tą klę­
ską Zakopane ma wieloletnie,
wypracowane, niezawodne i
skuteczne metody walki.

Z ufnością więc mo-giibyśmy
patrzeć w przyszłość, gdyby
nie FIS. Wprawdzie od ' Nar­
ciarskich Mistrzostw Świata
dzieli nas jeszcze kilka mie-

, sięćy, które móżna by spędżić
w spokoju i kontemplacji...
Ale czy móżna?! Groźba ka­
taklizmu,' który nieuchronnie

spadnle na nas z racji przy­
znanej Zakopanemu organiza­
cji FIS, spędza sen z powiek.
W każdym . razie mocno nie­
pokoi „Wąs-a” z tygodnika
„Walka J Młodych”.

Omawiając uchwałę Kon­
gresu FIS w Madrycie w

sprawie wyłaniania dwóch
mistrzów świata w skokach
narciarskich tj. mistrzów sko­
czni średnich, o punkcie kry­
tycznym 65—70 m oraz wiel­
kich, o punkcie krytycznym
80—90 m, „Was” pisze m. in.

„Uważam za obowiązek o-

strzec opinię publiczną przed
niebezpieczeństwem. Decyzja
FIS oznacza, że w roku przy­
szłym w Zakopanem ma się
odbyć nie jeden — jak pla­
nowano dotychczas — lecz dwa
mistrzowskie konkursy sko­

ków. Na przebudowę Wielkich Ł

Krokwi GKKFiT poświęcił k
miliony złotych kosztem bu-> J
downictwa sal sportowych w \

szkołach, pływalni itp. Obec- \
nie grozi nam również kosz­
towna przebudowa f

Krokwi, by przystosować ją do
warunków konkursu mistfzow- f
skiego. Uważam, że w obecnej
sytuacji finansowej s-portu
nie stać nas na to”.

Słowem nieszczęście. pro­
szę państw7 a — jak twierdzi

„Was”. Po prostu klęska. N a-

rzucono nam(?) organiza­
cję FIS, a my, naiwni, nie

orientując się i nie przeczu­
wając nawet, jakie to mc że

ściągnąć na nas nies-zczęśęia,
podjęliśmy się' pożałowania
godnej roli gospodarza.

No cóż — stało się. Murimy
więc,- czy nas stać, czy’ nie,'
pc-ncsić wszelkie konsekwencje
wypływające z roli gospoda­
rza.

Pociechą niech nam będzie
świadomość, że szczęśliwie u-

stnziegiliśmy się dotychczas
większego nieszczęścia: orga­
nizacji Olimpiady...

MAREK RÓŻYCKI

CZ. SiUTSZ."

Średniej
rać ją do

i

Z imprez jubileuszowych
Zwierzynieckiego KS

Wczoraj w świetlicy Zwierzy­
nieckiego KS mistrz Tarnow­
ski rozegrał simultana na 10 sza­
chownicach. wygrywając wszyst­
kie partie. W turnieju koszyków­
ki Hutnik Nowa Huta pokonał
Podgórze 74:45 (32:23). Dziś o godz.
17 odbędzie się finałowe spotka­
nie turniejowe pomiędzy Hutni­
kiem a Zwierzynieckim KS.

Delhorbe przyzwyczajony był do tego, że wielu
nieznanych mu ludzi miało do niego rozmaite inte­
resy, więc poprosił przybysza, aby udał się z nim
na pierwsze piętro do mieszkania.

Po chwili weszli obaj do gabinetu. Delhorbe ocze­
kiwał, że nieznajomy się przedstawi, ten jednakże
wyjaśnił, że przysłano go z komisariatu policji.
Wyjął z pugilaresu papierek opatrzony pieczątką
i podając go Marcelowi Delhorbe powiedział:

— Poproszę pana o pokazanie mi aparatu foto­
graficznego, który pan wyjął przed chwilą ze swe­
go samochodu.

Obserwował przy tym bacznie twarz Delhorbe’a,
wyrażała ona jednak tylko zaskoczenie i zdziwie­
nie, które wydawało się szczere.

— Aparat fotograficzny? — powtórzył. — Nie
rozumiem, na co on panu potrzebny? Ale zaraz

nim służę. Zostawiłem go w hallu...

Wywiadowca otworzył drzwi i patrzył, jak Del­
horbe zdjął z wieszaka futerał z aparatem, po czym
obaj wrócili do gabinetu.

— To pański aparat? — spytał wywiadowca.
— Tak... — odparł Delhorbe, ale tamten wyczuł

w nim jakby pewne wahanie.

Wywiadowca otworzył futerał. Aparat był pro­
dukcji japońskiej, zgodnie z tym, co przez telefon
podał tajemniczy informator. Klisz nie było, wi­
dać ktoś wyjął skończoną rolkę a nie założył jesz­
cze nowej.

Wywiadowca był tym zaskoczony. Chciał jednak
zbadać sprawę do końca, więc wytrząsnął nad biur­
kiem resztę zawartości futerału. Wypadło z niego
żółte szkło w metalowej oprawce, jakiego używa się
dla przesłaniania soczewki, oraz oddzielnie irchowy
futeralik od owego szkiełka. Futeralik nie był jed­
nakże pusty, znajdował się w nim jakiś przedmiot
znacznie grubszy , niż tamto szkiełko.

M. ADOGAŃSKI

MORDERSTWO

NAO

Policjant otworzył futeralik i wyjął ów przed­
miot. Był to olbrzymi szmaragd.

— Co... co to ma znaczyć? —wyjakał Delhorbe.
— Właśnie chciałem zadać panu to samo pyta­

nie — odparł wywiadowca.
— Ależ ja nic nie wiem, ja... Ja go tu nie kła­

dłem, nie mam pojęcia skąd ten kamień tu się
znalazł! Ktoś musiał go włożyć... Albo wpadł
przypadkiem do tego futerału...

— Kamień tej wartości wpadł przypadkiem?
Panie Delhorbe niech pan lepiej przyzna się szcze­
rze jak to było! Czy przed wyjazdem z Genewy
miał pan już ten kamień w futerale?.

— Ależ panie, mówię panu przecież, że widzę
go po raz pierwszy!

— Aparat był przedtem w Genewie, prawda?
Chyba nie kupił go pan dopiero teraz, bo widać
po futerale, że był używany.

— Oczywiście, mam ten aparat już przeszło rok.
— Można przypuszczać,. że ten kamień jest po­

szukiwanym przez nas szmaragdem, który został
ukradziony Vedze Orell, w chwili, gdy ją zamor­
dowano! W takim razie włożono go do tego fu­
terału nie wcześniej, niż dzisiejszej nocy. Futerał
jest dość ciasny, trudno było zmieścić w nim
szmaragd, gdyby nie wyjęto rolki z kliszami z

przeznaczonej na nią przegródki. W aparacie tej

rolki nie ma także. Czy pan oddał ją do wywo­
łania?

— Nie robiłem dziś w Lozannie żadnych zdjęć,
ani nie oddawałem klisz do wywołania. Zabrałem
dziś rano aparat wyjeżdżając z Genewy.

— W takim razie w jakim celu woził pan z so­
bą aparat i przywiózł go pan z powrotem, skoro
pan go nie używał?

— Miałem zamiar kupić klisze i założyć, chcia­
łem zrobić kilka zdjęć, ale nie zdążyłem...

— Czy będąc w Lozannie miał pan cały czas a-

parat przy sobie? Czy może zastawił go pan w

samochodzie, alł?o gdzie indziej?
— Miałem aparat przy sobie.
— A więc nikt obcy nie miał do niego dostępu?

Niech pan się dobrze zastanowi. Pan rozumie, jest
to pytanie bardzo ważne.

— Zaraz, niech sobie przypomnę... Miałem kon­
ferencję w sprawach zawodowych, ale wtedy a-

parat leżał przede mną na biurku...
— Może odwołano pana do telefonu?

_ Nie, nie odchodziłem od biurka, tam więc
nic stać się nie mogło. Zachodziłem do paru skle­
pów, ale nigdzie nie odkładałem, ani nie zosta­
wiałem aparatu. Gdzież to się mogło stać?

_ Spokojnie, spokojnie. Proszę sobie przypom­
nieć wszystkie miejsca, w których pan był, po
kolei.

_

Po kolei... — tu Delhorbe znów jakby się
zawahał. — A więc byłem w restauracji, tam od­
dałem aparat do szatni.

— No widzi pan, już mamy pierwszy punkt za­
czepienia. Proszę mi podać adres tej restauracji.

Wywiadowca zanotował go so-bie i czekał na

dalsze wyjaśnienia.
(Ciąg dalszy nastąpi)

Dziś
PIŁKA NOŻNA

Godz. 18.30 Boisko Wawelu

Wawel — Bałtyk
(O mistraostwo II ligi)

LEKKA ATLETYKA

Godz. 11 Stadion w Nowej Hucie

Lekkoatletyczne mistrzostwa Pol­
ski klubów „gwardyjskich”

Jutro
PIŁKA NOŻNA

Godz. 16 Bcisko Wisły
Wisła — Stal Dębica

(O mistrzostwo Polski juniorów)
Godz. 18 Boisko Wi-sły

Wisła — Stal Mielec

(O mistrzostwo I ligi)
LEKKA ATLETYKA

God-z . 10 Stadion w Nowej Hucie

Lekkoatletyczne mistrzostwa Pol­
ski klubów „gwardyjskich”

KOLARSTWO

Godz. 10 Stadion Korony
Start do ogólnopolskiego wyścigu
organizowane-o z oka’H Między­
narodowego Dnia Spółdzielczości.

*

Ognisko TKKF i Komisja Tury­
styki przy KD ZMS Kleparz orga­
nizują w niedzielę w Parku De­
nisa w Bronowicach Wielkich

imprezę sportowo-rozrywkową w

programie której znajdują się m.

in.: turniej siatkówki, strzelecki,
loteria fantowa, zgaduj-zgadula i
zabawa taneczna. Dojazd autobu­
sem spod boiska Wawelu.


